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Kraków, Czwartek 19 Czerwca 1902. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


reaznie: półrooznia kwartalnie; miesięvz se 
W miejscu WO w +/« «wu JBG koron 19 koron 6 koron 3 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 38 » 16 >» » 2 kor. 70 h, 
W Państwie Niemieckiem . -> 868g 18 >» wa "s 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajaryi, Turcyi i inn. krajach 48 s | 24 a 1 , 4 „ —, 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 b., z przesyłką pocztową 12 b, 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilinskiego 2 | Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenumeraię przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
ino na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
. Reformy? w Krakowie, — Listów niefrank 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieni 
nadsyłać franco do Administracyi „Ń.. f 
nie przyjmuje ale. 


Rękopisów nadsyłan ych Iedakcya nie zwr. 


Adres Rodak. 1 Administracyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakogi I Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 


Pr. III 105/2 2. 


Do y 
Redakcyi czasopisma „Nowa Reforma 


na ręce odpowiedzialnego redaktoru 
p. Michała Konopińskiego 
do rąk własnych 

w Krakowie, ulica Jagiellońska, 1. 10. 
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy na wniosek 
e. k. prokuratora państwa, po myśli § 493 p. k. 
orzekł. Że zamieszczony w Nrze 135 czasopisma 
„Nowa Reforma” z dnia 16 czerwca 1902 artykuł 
p. t: „Z uwag posymisty , cała strona 1 i 2, za- 
wiera znamiona występkn Z SS 491, 494 a u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, zatwier- 
dza się zarządzoną przez c. k. Prokuratoryę pań- 
stwa konfiskatę pomienionego numeru, a cały na- 


kład takowego ma być zniszczonym, 
albowiem 


w artykule tym autor Cesarza Niemiec , a zatem 
państwa, pozostającego Z monarchią austryacko-wę- 
gierską w stosunkach prawa międzynarodowego, 
o pogezdliwe przymioty obwinia i na pabliczne 
urągowisko wystawia. | 
Równocześnie 5% wniossk e. k. Prokaratoryi 
państwa, stosownie do przepisu $ 20 ust. pras., 
poleca się rodakcyi czasopisma „Nowa Reforma“, 
aby uchwałę tę w najbliższym numerze czasopisma 
na pierwszej Stronie takowego pod rygorem skut 
ków z $ 2] nst. pras. bezpłatnie zamieściła. 
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1902. 
Morelowski. 


W OOO 
Zwołanie Sejmu krajowego. 
Kraków, 18 czerwca. 


Urzędowy dziennik wiedeński ogłasza pa- 
tent cesarski. zwołujący Sejmy krajowe, mię- 
dzy niemi także Sejm galicyjski, na sobotę 
21 b. m. i 

Termin to, z bardzo wielu powodów, niedo- 
godny. Zważywszy bowiem, że większość Sejmu 
tworzą rolnicy, zrozumieć łatwo, że sesya bę- 
dzie nadzwyczaj krótka. Przecież we wscho- 
dniej Galicyi żniwa zaczynają się już w pier- 
wszych dniach lipca, a w połowie lipca naj- 
pewniej zacząć się muszą żniwa w zachodniej 
części kraju. Ani właściciele obszarów dwor- 
skich, ani włościanie, nie zechcą więc w tym 
czasie wysiadywać we Lwowie, gdy w doma 

rzygać się będzie kwestya ich egzystencyi. 

Mówią, że sesya potrwa do 12 lipca. W tym 
wypadku Sejm w lipca świecić będzie pustka- 
mi, a choćby nawet obradował przy mizer- 
nym, bardzo wątpliwym komplecie, to i tak 
sesya będzie bardzo krótka, bo trwać będzie 
zaledwo 20 dni. W ten sposób nowy Sejm nie 
będzie mógł nawet należycie zorganizować się, 
rozpatrzeć się w sprawach bieżących, których 
przecież mnogość jest wielka, a doniosłość nie- 
poślednia. 

p. marszałek przywiózł więc wprawdzie ze 
sobą Z Wiednia tytuł Ekscelencyi, lecz termin 
dla Sejmu zdobył bardzo niedogodny, — chyba 
że Sejm po raz drugi zwołany będzie we wrze- 
śniu. s a 

Oprócz wielu ważnych spraw ekonomicznych, 
stanie Sejm Nasz wobec ostatnich wypadków 
w stolicy, w kraju i poza jego granicami, Or- 
gan panów krakowskich wyraził już przed kil- 
ku dniami ObaWwe; aby Sejm nie stał się przy- 


. do manifestacyj wob 
padkiem polem MA ec mow 
malborskiej cesarza Wilhelma. Obawa Kinie 
naturalna w organie monarchicznych, ugodo- 
wych legitymistów, Jak zasłużona. Konserwaty. 
wna większość 


Sejmu, tworząca także trzon 


Dwór w ialiniszkach 


Jeleńską. 


„oh 


Kame 


138 (Ciąg dalszy). 


Pan Aq igna} Zosię za rękaw. — 
Wyszli M otencpjki Jerzego. Tam piętrzyły 
się, zwalone jedne na drugich, meble zsanięte 
z tamtego pokoju, a na jedynej wolnej sofce 
nad szklanką herbaty: siedziała pani Suniżycka, 
upadająca ze zmęczenia. 
"a kuzynkę zabiorę 
ry — rzekł pan Adam — trzeba Się wyspać. 
Jutro cały dzień znowu. Tn modlić się będzie 
ilka hab, Edzio zostanie, i ta Czarna posiedzi 
0 północy. i i 
aib I ja zostanę — rzekła Zosia — spałam 
Baien, teraz zostanę. ; A 
zostałą, 520. ją przekonać, ale nie ustąpiła i 
a Edzio z początku też siedział z nią 
razem, mówili trochę ze sobą przyciszonym gło- 
"U 8 znowu kiedy Jerzy może przy- 
zań ył pet 'preano sen zmory, b ay 
Eea zasnął, Oaeh. Więc wyciągoał Się na 
, Panna Leokadya * so w czytania 
jakiejś grubej księgi "ala | jej oczy A kle- 


iły, — ice i , e 
A teo CASIIĘ głowa naprzód się pochy- 


Ww przedpokoju, 
Czytały monotonny 


s 


ze sobą do Wigu- 


m głosem psalmy. Były dłu- 


owanych 


Koła polskiego w Wiedniu, przyjedzie z nie- 
czystem do Lwowa sumieniem. Obawiają się 
Ekscelencye , że tutaj pociągną je za język i 
zapytają: gdzie byli menerzy Koła, gdy w Mal- 
borgu padła proklamacya wojenna przeciw Po- 
lakom; jakie stanowisko zajęło Koło wobec roz- 
ruchów lwowskich, co miało do powiedzenia o 
wypadkach borysławskich itd. 

Przecież na interpelacyę w sprawie borysław- 
skiej zdobyło się Koło polskie dopiero teraz, 
gdy już na grobach ofiar trawa porastać za- 
częła. 

Na to, aby upomnieć się o treść mowy mal- 
borskiej, nie będzie potrzeba ani urządzać „ma- 
nifestacyi*, ani narażać się na zarzut szowi- 
nizmn. Jeżeli Koło polskie nie spełniło na tym 
punkcie swojego obowiązku, nie wynika stąd, 
aby Sejm miał zrobić tosamo. Ta kwestya nie 
przekracza wcale jego kompetencyi, skoro nie 
było w tym kieruuku obaw, gdy złożono de 
klaracyę po wypadkach wrześnieńskich. Teraz 
stało się coś więcej, niż wówczas we Wrześni 
i w trybunale gnieźnieńskim. 

Teraz korona w Prasiech wezwała wszy- 
stkich Niemców, a więc także i anu- 
stryackich, do walki z żywiołem słowiań- 
skim wogóle, a polskim w szczególności. — 
Ponieważ zaś Galicya posiada większość lu- 
dności polską, a mniejszość ruską, ma Sejm 
nietylko najzupełniejsze prawo, lecz także 
obowiązek, zapytać przedstawiciela rządu 
centralnego, czy i co uczyniono, aby zabezpie- 
czyć ludność naszego kraju przed następstwa- 
mi mowy malborskiej? , 

Sejm stanie wtedy właśnie na gruncie 
„realnym i legalnym*, na którym pragnie go 
widzieć organ stańczykowski. A 

Idzie właśnie o to, aby Sejm krajowy nie 
wstępował w ślady Koła polskiego i nie pro- 
wadził chorobliwie „wielkiej* polityki, aby nie 
puszczał się na flukta konjunktnr dyplomaty- 
cznych, lecz poruszał sprawy, dotykające na- 
szej Skóry bezpośrednio. On jest od tego, — 
i sądzimy, że znajdą się w nim posłowie nie- 
zależni, którzy zrozumią i spełnią to zadanie 
Sejmu, jako reprezentacyi krajowej i narodo- 
wej. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Z Górnego Sląska, 16 czerwea. 
(Mowa malborska a lud górnośląski. — Niepocieszające 
stanowisko naszych „najwybitniejszych*). 
Mowa malborska cesarza Wilhelma podzia- 
łała elektryzująco na lad tutejszy i wprawiła 
go wprost w zdumienie. 
znaczał się dotąd przesadną lojalnością, wpraw- 


dzie nie względem rządu, ale w każdym razie | 


względem domu cesarskiego. Zrozumieć to ła- 
two, jeśli się zważy koleje losów, którym w 
ciągu wieków ulegał Śląsk, zbyt wczesne oder- 
wanie od pnia macierzystego, brak rodzimej 
inteligencyi, którą na dobitek zastępuje zgubny 
wpływ dwnlicowo usposobionych, albo też wprost 
germanizujących księży. 

Że tedy rząd, jako taki, nie zasługuje na 
zbyt wielkie poszanowanie i bezwzględną lo- 
jalność, o tem lud nasz dostateczuie z biegiem 
czasu się przekonał, doświadczając na własnej 
skórze bołesnych ciosów walki kulturnej, bar- 
barzyńskiego obchodzenia się z dziećmi w 
szkole, znieważania i poniewierania przy woj- 
sku i t. d — Zawsze jednak lud był 
przekonany, że cesarz nigdy by się 


nie posunął do takiej niesprawie- 
dliwości, jak rząd; lud nasz pod tym 


gie w ich czytaniu przerwy, bo drzemały z gło- 
wami wspartemi na rękach. Więc to zapadała 
odzywał: 

— Z głębokości wołałem do Ciebie, Panie! 
Panie, wysłuchaj głos mój! Niech będą uszy 
‘woje nakłoniane na głos modlitwy mojej, Je- 
želi będziesz roztrząsał grzechy nasze, Panie, 
nikt się przed Tobą nie ostoi. Lecz Ty jesteś 
litościwy, Boże... 

„Strofa kończyła się niewyraźnem mrucze- 
niem, i znowu zapadało milczenie. I te pokoje, 
pogrążone w półcienin, to ruchome światło, 
rzucające dokoła niekształtne odblaski, te po- 
stacie senne, słaniające się pod ciążarem ja- 
kiejś niewidzialnej mocy, i ta oświecona figu- 
ra, nierachoma i martwa w pośrodku, ten ka- 
mienny jej spokój w aureoli białych włosów i 
i białych tiułów. te zapachy świec woskowych, 
świerkowych gałązek i kwiatów, to wszystko 
razem tworzyło świat jakiś odrębny, nierealny, 
jakieś królestwo snu i śmierci — dnchów i 
mar. 

Tylko Zosia cznwała. Po kilkakrotnych na- 
mowach, udało jej się pannę Leokadyę wy- 
prawić stąd do jej mieszkania. A sama wtedy 
usiadła naprzeciw trnmny, i w ciszy tej wiel- 
kiej, nieruchoma, skupiona, sam na sam ze 
zmarłą, patrzała w to drogie przed sobą o- 
blicze, 

Przez „dziesięć dni jej choroby, tyle było 
przy niej zajęcia, myśli tak były pochłonięte 
ji tak ciągle przechodziły od nadziei do wąt- 
pienia, że nie było czasu na smutek prawdzi- 


Przy lampce, parę kobiet |wy. A teraz wszystko już się skończyło. Ona 
niczego już nie potrzebowala. Jutro opuści ten ! st. 


Lud górnośląski od- | 


cisza ponura, to nagle znowu głos jakiś się |sam, postanowi 
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względem był usposobiony tak, jak owa ma- 
tka wrześnieńska, która wyrzekła z rozpaczą: 

— Gdyby to cesarz wiedział, co wy tu z na- 
mi wyprawiacie, z pewnością by stawił tamę 
bezprawiom!! 

Dziś już wszelkie ilnzye znikły, 'a że Wilhelm 
przeciw całemu narodowi polskiemu wystą- 
pił, a zatem i przeciw lndowi, przeto tem wię- 
cej podniósł ducha całego narodn. Nie z „zu- 
chwałością*, ale z dumą i wzbudzonem poczn- 
ciem własnej godności woła lud polski na Gór- 
nym Śląska: 

— Co? Nas płacących podatki, nas dostar- 
czających kekruta do wojska, nas, odznaczają- 
cych się zawsze taką potulnością i cierpliwo- 
ścią względem zarozumialców i kulturników 
niemieckich, — nas spotyka taka zniewaga 
wprost z ust monarchy! Tej niesprawiedliwo- 
ści jnź za wiele! Ale im gorzej, tem lepiej! 
Jeszcze nam te krzywdy na dobre wyjdą; je- 
szcze przyjdzie czast,.. 

Takich i podobnych głosów wiele wśród 
łudu słyszałem, — i nie omyliłem się, przypu- 
szczając z góry po mowie malborskiej, iż „zu- 
chwałość*, nie z naszej; ale z tamtej działa- 
jąca strony, nie ujemnie, ale przeciwnie, bar- 
dzo dodatnio musi oddziałać i ożywiające wra- 
żenie zrobić na uśpione masy i zastępy tych, 
którzy się wiecznie łudzili czczą hipotezą: 
„gdyby cesarz wiedział!*,,, 

Bezwiednie tedy i przeciw najlepszej woli, 
ale tem skuteczniej posuwają najwyżsi wodzo- 
wie wielkiego obozu przeciwnego sprawę lu- 
dową naprzód. Chwała wszystkim wielkim i 
małym Bismarkom, Biilowom, Rbeinbabenom 
i wszystkim prześwietnym „zającom* za to, 
że chcąc nas, płodne „króliki* natchnąć swym 
zajęczym duchem, wskrzesili nas do nowego 
życia, jak feniksa z popiołów! Już my nigdy 
zajęczej natury nie przyswoimy sobie; pozo- 
stawiamy ten zaszczyt zaprzańcom 1 wyrod- 
kom tchórzliwego serca i ducha, którym ka- 
ryera i pochlebstwa milsze, aniżeli szczera 
praca dla dobra prześladowanej ojczyzny. — 
Prawda, że jest u nas, niestety, wielu rene- 
gatów; byli oni zawsze i za najlepszych cza- 
sów i będą jeszcze, ale liczba ich będzie się 
zmniejszała w miarę rozrostu potęgi ducha 
polskiego w tych twardych dla nas przej- 
ściach, Bogu zaś chwała, że rdzeń ludu z tych 
ogniowych prób wychodzi zwycięsko, zaharto- 
wany jak żelazo. 

O ile to jest pocieszającem, że tu na kre- 
sowych posterunkach lud, chociaż pozbawiony 
rodzimej inteligencyi, chociaż bardzo uciemię- 
żony, rwie się do obrony swej Czci narodowej, 
o tyle przygnębiającym jest fakt, że tam, 
gdzie lud nasz pragnie widzieć wzniosły przy- 
kład czystości myśli i uczuć, oraz czynów na- 
rodowych, tam wstrętny oportunizm, zasłania- 
jący się względami wielkiej polityki, zatruwa 
serca mężów, którzy powinni być gorejącemi 
pochodniami i świecznikami dla maluczkich. 

Bo i cóż my tu mamy sądzić Inb powiedzieć 
o stanowisku Koła polskiego w Wie- 
dniu wobec kwestyi malborskiej, albo jak 
mamy sobie tłomaczyć zbyt wielką uprzejmość 
„Czasu“ dla cesarza Wilhelma?! Tam, gdzie 
największa swoboda Słowa 1 możność zajęcia 
energicznego i zasadniczego stanowiska, mij- 
czą nasi rodacy lub uniewinniają W wia 
myślnie* naszych wrogów 1 katów! Oby $ 
nasz, który jeździ do Krakowa, | 0 
Rzymu polskiego, aby tam ożywić się duchem 
polskiej inteligencyi i patryotycznego ducho- 
wieństwa, którego tu brak, „nigdy nie dowie- 
dział się o tem, jak „panowie* polscy odczu- 


wają krzywdy nasze i ciężką niedolę, skoro 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiojsoową. Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; maiejseo- 


wa: administracya 


„Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


1 A. Jalomonowej, plac Maryacki 2. —- Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


prócz słów i frazesów, nie mają męskiej od- 
wagi do czynów. Upadłby i zmarniał naród, 
gdyby z tej szerokiej i mdłej dyplomacyi miał 
czerpać treść żywotności swej, siłę i odwagę 
do wytrwałej walki na przełomie, 

Silesiacus. 


Czy Austrya jest wasalem Niemiec ” 


Tym razem wniósł poseł Klofacz interpela- 
cyę wspólnie z lndowcami polskimi, Krempą i 
tow. w sprawie ostatniej mowy Biilowa w Sej- 
mie pruskim. Na wczorajszem posiedzenia Izby 
poselskiej odczytano tę interpelacyę, odznacza- 
jącą się poważnym tonem i ścisłą, polityczną 
argumentacją. 

Interpelanci nazywają mowę kanclerza Bü- 
lowa, wygłoszoną w Izbie panów Sejmu pru- 
skiego przy motywowanin funduszu antipol- 
skiego, umyślnem podburzaniem Niem- 
ców poza granicami państwa nie- 
mieckiego, a szczególnie Niemców au- 
stryackich. Jeżeli anstryaccy mężowie sta- 
nu dotychczas nie reagowali na wszystkie pro- 
wokacye, jakie wyszły z Berlina, to po mowie 
hr. Biilowa muszą zabrać głos, jeżeli ich cią- 
głe milczenie nie ma wzbudzać wrażenia, że 
Austrya jest wasalem Niemiec. Au- 
stryaccy mężowie stanu muszą podnieść zada- 
nie historyczne Anustryi, która powstała dla- 
tego, aby, przez wzajemne połączenie poszcze- 
gólnych małych państewek i narodowości, dać 
im dostateczną siłę dla ochrony ich egzysten- 
cyi i indywidnalności. r 

Interpelanci zapytują prezydenta gabinetu, 
jakie zajmuje stanowisko wobec hi- 
storycznego zadania tego państwa, czy skłon- 
nym jest to stanowisko także publicznie pro- 
klamować, jako odpowiedź na słowa 
niemieckiego kanclerza, które z pe- 
wnością w pierwszym rzędzie były zwrócone 
do Austryi. 

Niezależnie od tej interpelacyi „zapytał* 
poseł Klofacz prezydenta Izby, w tej spra- 
wie podnosząc, że mowa hr. Biilowa była ape- 
lem do Niemców, mieszkających poza granicami 
państwa niemieckiego, a szczególnie w Au- 
stryi, że kanclerz niemiecki rozwinął pan- 
germański sztandar. Odpowiedzi na in- 
terpelacyę w sprawie mowy malborskiej cesa- 
rza niemieckiego minister odmówił w sposób, 
który jest dła naszego parlamentaryzmu cha- 
rakterystyczny. Jeżeli mowca w sprawie mowy 
cesarza niemieckiego użył ostrzejszych wyra- 
zów, można to usprawiedliwić, jeżeli się zwa- 
ży, że ukoronowany mowca wprost uderzył 
Słowian pięścią w twarz. 

„Aby nie drażnić uczuć panów dyploma- 
tów, — rzekł poseł Klofacz — dziś wdziewam 
rękawiczki i zanoszę do prezydenta [zby uni- 
żoną prośbę, by zwrócił uwagę prezydenta ga- 
binetu na moją wniesioną dziś interpelacyę i 
zapytał go, czy jest skłonnym jeszcze jutro 
odpowiedzieć na nią, aby cała opinia publi- 
czna nabyła przekonania, że anstryacki rząd 
nie jest skłonnym pracować „pour le roi de 
Prusse“. 

Wywody posła Klofacza przyjęli jego 
przyjaciele polityczni burzliwemi okła- 
skami. Natomiast Wszechniemey. usta- 
wiwszy się blisko mówiącego, przerywali mu 
kilkakrotnie. Przyszło do żywej wymiany słów 
pomiędzy czeskimi radykałami a Wszechniem- 
cami. 

Prezydent hr. Vetter oświadczył, że pre- 
zydentowi ministrów "komunikuje to zapy- 
tanie. 


dom i wszystko będzie skończone. Więc te 

i i dy mogła być z nią sam na 
RA eT h ak jak najbliżej 
łączył ją węzeł wspólnej, a silnej 
dla Jerzego. On był jej 
obecnym w chwili konania, on „wypełniał jej 
serce, jej życie całe. I umierając, zdała to 
dziedzictwo Zosi, a ta wzięła je w obie dło- 
nie i dźwigać już będzie aż do śmierci. Tu, 
wobec tej cichej i świętej dnszy. która jeszcze 
może unosi się nad ciałem, na tę martwą, uko- 
chaną głowę, przysięga kochać Jerzego aż do 
ostatniego tchu i dać mu szczęście i spokój i serce 
gorące. Jego los będzie odtąd jej najpierwszą 
troską, on będzie celem jej myśli, celem jej 
życia... 

— „Panie, wysłachaj modlitwę moją — ozwał 
się nagle głos z przedpokoju, a dwa drngie od- 
powiedziały: i , 

— A wołanie moje niech do Ciebie przyj- 
dzie! — Nie odwracaj oblicza Twego odemnie. 
Gdy zostają w utrapieniu, skłoń ku mnie ucho 


tej, z którą łączył 
jak śmierć, miłości 


Twoje... i Ak 

I dalej szedł głos jednostajny i miarowy, 
wychodzący z ciemności — grobowy i smu- 
tny. 


Biedna ciotka! Nie doczekała jego przyja- 
zdu. Nie mogła oczu pocieszyć jego widokiem, 
ani ręki złożyć na tej kochanej głowie. Bie- 
dny Jerzy! nie posłyszy już od niej słowa po- 
żegnania i błogosławieństwa, któreby mu było 
skarbem na całe życie. — Pędzi gdzieś, co sił 
starczy, myśląc, że ją może jeszcze uściśnie — 
a tu... ot, co go czeka... 


Kretschmera. Rynek, — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
merat- t ogłoszenia przyjmają: Biura dzienników we Lwowie Lndwik Plohn, ul. Ke- 
rola Luiwika 11,8 Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedatu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Eazylei i Wrocławin). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Société Mntnelle de Publicité A. Lerette, directeur, Rue Caumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wierszu drovnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Wade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy Hak e 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 À następn 

20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy" (prospekty oyrkularze, oka KIA itp.) Z 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz, dla miejscowych pronum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


po 50 h od wiersza. — Głosy publiezne 


Jeżeli więc wreszcie dr Koerber będzie się 
widział zmuszonym zabrać głos w tej sprawie, 
będziemy to czeskiemu, narodowemu socyali- 
ście mieli do zawdzięczenia, a nie Koła pol- 
skiemu. P. Koerberowi nie wolno się tym ra- 
zem uchylić od dania odpowiedzi; interpelanci 
bowiem postąpili politycznie i nie wciągali do 
dyskusyi osoby cesarza Wilhelma, lecz zado- 
wolnili się jego kanclerzem. 

Wobec tego trochę na ironię zakrawa do- 
niesienie, że dzisiaj odbyć się ma posiedzenie 
Koła polskiego, na którem „z lewego 
skrzydła* poruszoną ma być mowa malborska 
cesarza Wilhelma. Rychło wczas! 


Dla carskiej łaski. 


Książę Ferdynand uchodzi dotychczas jeszcze 
za rzymskiego katolika. Nie wiadomo przynaj- 
mniej, iżby już — w cichości może — wyrzekł 
się wiary ojców swoich; oficyalnie w każdym 
razie nie uczynił tego. Nie przeszkadzało mu 
to wprawdzie dla upewnienia dynastyi prze- 
chrzcić pierworodnego Syna swego Borysa i 
wychowywać go w prawosławiu. Sam jednakże 
pozostał jeszcze katolikiem. 

Teraz jak się zdaje, uznał porę za stósowną 
aby zerwać i ten ostatni węzeł, łączący go z 
zachodem i przeszłością i własną duszę rzucić 
w objęcia matnszki Rosyi. Już w drodze do 
Petersburga zamówił sobie uroczyste nabożeń- 
stwo w jednym z soborów tamtejszych, potem 
zaś brał gorliwie udział w innych nabożeń- 
stwach i z wielkim zapałem korzył się przed 
ikonami. Z Petersburga udał się do Moskwy, 
a ztamtąd do Kijowa, aby i tam złożyć pokłon 
świętościom prawosławnym. 

Po tem wątpić już nie można o zamiarach 
jego. Ostentacyjne to uczestniczenie w uroczy- 
stościach cerkiewnych, ta podróż pątnicza, to 
już dowód oczywisty, że zrywa z wyznaniem 
katolickiem. Na akt urzędowy nie długo więc 
może przyjdzie nam czekać. 

Nie wiadomo jedynie, jaki jest bez pośre- 
dni cel tej konwersyi? Matuszka Rosya i bez 
tego już uznała go prawowitym kniaziem Buł- 
garyi, wyrobiła mu nawet w Turcyi uznanie 
go gubernatorem wschodniej Rumelii. Łaskę 
carską posiada także, no i z wrogami swymi 
wewnątrz krajn umiał się zgrabnie załatwić. 
Który z nich był tak ostrożny aby nie dostać 
się pod jatagany rozmaitych Halilów — tega 
pozyskano czapką i papką, W Bułgaryi wszy- 
stko możliwe, trzeba się tylko umieć wziąć do 
rzeczy. Inny więc jakiś wzgląd naglący skła- 
niać musi wielkonosego księcia do takiego 
kroku. Czyżby rzeczywiście korona królewska? 
Gdy jechał do Petersburga pisano. że jedzie 
w konkury. że wabi go tam rączka pięknej 
Heleny Włodzimirzownej. Potem wprawdzie 
pojawiła się wieść, że ręka ta przeznaczona 
jest dla księcia greckiego Mikołaja. Zdaje się 
też, że albo konkury nie odniosły skutku, albo 
też zamiar taki nie istniał, bo książe, jak po- 
jechał, tak wraca wdowcem do swego kraju. 

Bądź co bądź, czy przyjęty zostanie do ro- 
dziny carskiej lub nie, duszą i ciałem już do 
niej należy. Lepszego rzeczywiście władcy dla 
Bułgaryi Rosya nie znalazłaby w całej Earo- 
pie wśród wszystkich łaknących opatrzenia 
książąt. Jest on bardzo zręcznym i przebie- 
głym, nie podkopuje znaczenia swego skanda- 
lami. jakie pognębiły dynastyę Obrenowiczów, 
przytem posiada prawdziwie rosyjską szeroką / 
naturę. Sumienie, religia, tradycya rodowa —; 
to fraszki w jego oczach, gdy chodzi o wła- 
dzę. A ponieważ władza ta wówczas będzie 


szmer jakiś, powóz wjeżdżał w wąski zaułek 
i turkotał po kamieniach. Nagle stanął. 

Serce jej zaczęło bić gwałtownie. 

— Przyjechał — pomyślała. 

Aż usłyszała gwałtowne szarpnięcie dzwon- 
ka u bramy, niecierpliwa ręka z całej siły tar- 
gała nim, a ostry jego dźwięk rozchodził się 
po podwórku. Jakieś szelesty, jakieś głosy — 
skrzyp otwieranej bramy doleciał, a potem 
wyraźne kroki po kamieniach i szybkie, gwał- 
‘towne rwanie się naprzód po stromych wschod- 
kach. 

— Boże! Boże! zmiłuj się! — powtarzała 
drżącemi ustami. I ani poruszyć się, ani my- 
śleć nie mogła i nie czuła nic prócz okropuej, 
bolesnej trwogi. 

— Boże! Boże! zmiłuj się... 


I w progn stanął Jerzy. Chwilę stał olśnio- 
ny, nie rozumiejąc. Aż wyrwał mu się z piersi 
jęk żałosny. I padł, jakby rażony gromem, ru- 
nął do stóp zmarłej. 

Była chwila ciszy. Tylko zdawało się, że 
ściany powtarzają echem ten jęk, że powie- 
trze rozbrzmiewa bólem i drga łzami. I z tej 
młodej piersi, nisko schylonej ku ziemi, za- 
częły się wydzierać łkania i wstrząsać nią i 
miotać, i roznosił się ten płacz w grobowej 
komnacie i dzwonił nad głową tej, która tam, 
obojętna i zimna leżała, i wołał na nią i skar- 
żył się jej. A był to płacz jej dziecka. 

— Boże! Boże! zmiłuj się... 

Nieruchoma na swem miejscu, widziała Zo- 
sia tę postać klęczącą, tę głowę, chylącą się 


Ale w tejże chwili, z uśpionego w dole mia- |nisko ku ziemi. Widziała, jak ciało jego kur- 


a, od strony ulicy, doleciał do uszu Zosi!czyło się i drżało w bólu, jak pierś jego roz- 


rywało łkanie, a ręce Ściskały czoło ruchem 
rozpaczliwem. 

Ten wielki, silny młodzieniec, o barczystych 
plecach i potężnych ramionach, złamany był, 
zmiażdżony, przybity nieszczęściem... i jak 
strzaskane przez burzę młode drzewo, upadł 
1 powstać nie miał siły. I jak u dziecka, łzy 
gradem sypały mu się z oczu, i wyrywała się 
z ust skarga: 

— (iotuś moja... ciotuś!... 

Długo łzy płynęły i płacz piersią wstrzą- 
sał, aż nastąpiła znużenie tak wielkie, że pra- 
wie zemdlenie. Cisza znowu się zrobiła uro- 
czysta, a on podniósł głowę, i nie wstając, 
zaczął się wpatrywać w umarłą. Na jej ka- 
miennej twarzy był spokój, a płomyki świec 
drgając, rzucały na nią leciuchne cienie. I nie 
było na niej ani śladu cierpienia, tylko bło- 
gość jakaś, jakby rozradowanie: 

Z jego oczu znowu powoli zaczęły się są- 
czyć łzy i spadały na ciemne wąsy. I tyle 
bólu, taki bezbrzeżny smutek wyglądał z jego 
twarzy, że Zosia już nie mogła dłużej wytrzy- 
mać. Cichutko uklękła przy nim i objęła go 
ramieniem. W tej chwili nie myślała o wła- 
ściwości swego postępku, czuła jedno: on był 
jej oddany, za jego smutek ona była odpowie- 
dzialną. „Więc coś z wewnątrz zmuszało do 
pocieszania i kojenia. Zresztą, nie mogła już 
dłużej patrzeć na tę rozpacz jego, jej kobieca 
dusza drżała współczuciem i ramiona jej bez- 
wiednie otwierały się ruchem macierzyńskiej 
opieki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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najpewniejszą, gdy przypieczętuje ją i uświęci |twoja gdzie jest królu ? królu? Już tysiąc lat 


przyjaźń i piecza Rosyi, więc warto dla tej 
matnszki poświęcić takie fraszki. Że opinia 
Europy no i wszystkich uczciwych ludzi wyda 
na niego sąd potępiający, cóż stąd? Opinia 
nie da mu władzy, nie upewni jego panowania, 
po cóż więc z nią się liczyć? 

Wprawdzie, nawet gdyby przyozdobił skronie 
swe koroną królewską — będzie tylko satrapą 
Rosyi, zawsze jednakże lepsze coś, niż nic, 
niż ciągła trwoga o jutro. 

Znaleźli się tedy — swój przylgnął do swe- 

go. Długo trwało, nim w Petersburgu pozbyto 
się podejrzliwości wobec „uzurpatora bułgar- 
skiego“. Za to też teraz dobrze go tam znają 
i wiedzą, że już mu mogą ufać. 
] Panslawizm postąpił znów krok naprzód, to 
jest panslawizm rosyjski, pogrążył znów jeden 
z narodów słowiańskich, któremu w niezawi- 
słości od Rosyi piękna uśmiechała się przy- 
szłość. Jak Bułgarya na tem wyjdzie, może 
bliska Już pokaże przyszłość. My z góry za- 
pewnić możemy tych pobratymców naszych, że 
1m to szczęścia nie przyniesie. Szczególną nam 
też sprawia satysfakcyę, że inne przynajmniej 
narody słowiańskie nie mają tronów do roz- 
dania i że wskutek tego same sobą rządzić 
muszą. Lepiej to dla nich, niż gdyby losy ich 
woził do Petersburga książę, jak Ferdynand 
bułgarski. 


w piekle gore! i t. d.“ 


padały wyrazy takie, jak: „hanpzache* 
„grofka*, „halt“, 


U 


lad górnośląski jest jnż dostatecznie nówiadomiony 


Z pod miasta. 
I. 


Mieszkania. 


— Kraków się podniósł, Kraków się powiększa, 
Kraków się rozszerza — powiadują ci, co pamię- 
tają to miasto z przed lat 30, 40, albo i dawniej, 
co widzieli jeszcze na Pędzichowie zawsze niskie, 
na wpół zapadłe w ziemię domki ubogie, w stro- 
nie Krowoderskiej, Łobzowskiej i innych nlic ogro- 
dy otoczone parkanami. 

Dzisiaj nbogie domki parterowe znikły, ogrody 
pokrajano w parcele, powycinano nowe ulice, a 
wszędzie w lewo i w prawo, tn i tem, wzniesiono 
nowe, wysokie kamienice, pełne mieszkań, co pra- 
wda o klateczkach ciasnych, ale opłacających po- 
datek wielki. 

Cóż się stało z tymi ludżmi, którzy zamieszki- 
wali przedtem niskie domki na Pędzichowie, Kle- 
parzu, Zobzowskiej, Krowoderskiej, Karmelickiej, 
Czarnej Wsi itd.? 

Jeżeli się tyle słyszy o rozwoju i podniesieniu 
Krakowa, zapewnie pomyśli ktoś, że z rozwojem 
miasta i dobrobyt ludności się zwiększył, a mie- 
szkańcy ubogich, walących Bię domków, przenieśli 
się do suchych i jasnych mieszkań w kamienicach. 

Otóż przeciwnie się stało. 

Całe szeregi biednej ludności robotniczej wynio- 
sły się z Krakowa do gmin podmiejskich, gdzie po- 
częto budować mieszkania, przeznaczone dla tak 
zwanych „mieszkańców“. Mieszkania te z czasem 
zmieniły cechę gmin wiejskich pod miastem, utwo- 
rzyły dziwną mięszaninę domków, kleconych nędz- 
nie, przybudówek rozmaitych z bndynkami gospo- 
darskiemi, a że ludność pod miastem ciągle się 
zwiększa, mieszkania owe mnożą się, także i takie 
gminy, jak Krowodrza, Nowa Wieś, Łobzów, Czar- 
na Wieś, Zwierzyniec, Dębniki, Grzegórzki i Prą- 
dnik stają się przedmieściami, czyli częścią Krako- 
wa — „wielkiego Krakowa“, jak nieraz się mówi. 

Dziwna jednak rzecz, iż nad sprawą mieszkań 
pod miastem nikt prawie nie czuwa. Ale gdzież 
tam! Czuwa jedyna władza troskliwa i pilna, a tą 
jest „Genie Direction*, która żąda bez litości re- 
wersu na to, iż w razie potrzeby właściciel każdej 
kamienicy, domn, lnb chlewka nawet, budynek swój 
zniszczy, zburzy i zniweczy do szczętn, jeżeli tylko 
władza mrugnięciem oka tego zażąda. Władza owa 
rozsyła żołnierzy na zwiady, Chodzą oni po wsiach. 
a strzegą troskliwie, czyli gdzie jakiś znchwały 
„obywatel* na swojej własnej ziemi nie odważy 
się dajmy na to ściany podeprzeć, drzwi poprawić, 
lub komina podmnrować - bez pozwolenia „Genie 
Direction“. 

Poza tą opiekuńczą władzą nie ma jakiejś dru- 
glej litościwaj opleki nad mieszkaniami podmiej- 
skiemi, któraby strzegła mieszkańców od wszystkich 
niehygieniczaych omyłek, albo troszczyła się o zø- 
wnętrzną, estetyczną formę gmin podmiejskich, 

Bndnje sobie każdy, jak chce. .Jeden w lewo, 
dragi w prawo, jeden za nisko, dragi za ciasno, 
jeden za blisko, drngi za daleko, jeden daje dach 
prostopadły, dragi pochyły, dziwne kształty domów, 
przybudówek, komórek, klatek, sterczą wokoło, a 
wszystko razem czyni gminy podmiejskie coraz 
mniej estetycznemi i coraz muiej podobnemi do 
wsi. 

Mieszkania gospodarzy rolnych, a właściwie ogro- 
dników, zamieszkujących od dawna i stale te gmi- 
ny, msją jeszcze swoją cechę wiejską i są dość 
wygodne | obszerne, Ale mieszkania zbudowane dla 
ludności robotniczej, która z Krukowa się ta osie- 
dla, są pod wszelkim względem nędzne, ciemne, 
wilgotne I ciasne tak, iż wprost nieprawdopodobnem 
się zdaje, aby w tych „stancyach* mogło się mie- 
ścić tyle lndzi, ile w istocie w nich mieszka, A je- 
dnak jest to nędzy i niedoli pierwszą goryczą, iż 
wprowadza ludzi do nor, gdzie i ciało i dnch po- 
czyna chorować. 

W cissnych i przepełnionych mieszkaniach brak 
zupełny podwórza lnb ogrodn, gdzieby chociaż w 
porze letniej mogli ci biedacy część dnia przepę- 
dzić, Zwykle gospodarz $odwórze ma zajęte narzę- 
dziami rolniczemi; ta wkładają na wozy jarzynę 
przeznaczoną do wywiezlenia rano na targ, tu pła- 
czą sałatę i marchew, tu składają kosze i opałki, 
z targu przyniesione, a żony i dziecl mieszkańców 
nie mają tu miejsca na wypoczynek i odetchnięcie 
cokolwiek lepszem powietrzem, niż w wilgotnej 
stancyi. Dlatego w gminach podmiejskich ulice, idą- 
ce przez środek gmin, roją się od dziatwy obdar.- 
tej, bosej i bea żadnego dozoru pozostawionej, a 
ci, co po pracy z miasta przychodzą, stoją groma- 
dami przed bramami, bo w podwórzach miejsca na 
wypoczynek nie mają. 

W mieszkaniach tych tnli się rozmaita ladność 
Są tu najabożsi robotnicy dzienni, którzy codzień 
idą szukać roboty, ale bardzo rzadko ją znajdają, 
są tu murarze, brukarze, cieśle, których żony prze- 
ważnie w fabryce cygar pracnją, są fiakrzy, rze- 
mieślnicy lub drobni handlarze, których córki two- 
rzą cały zastęp „panienek od szycia“, +4 emeryci 
rozmaitych kategoryj, którzy szukają taniego mie- 
szkania I mleka tańszego o 2 centy, niż w mis- 
ście. Wszystkie te warstwy i stauy łączą się przez 
biskość mieszkań w świat odmienny od tego, jaki 
jest w mieście, a niepodobny do tego, jaki hywa 
na wsi. 

Cena mieszkań jest mniej więcej ustalona. Od 
frontn i z oknem jasnem płaci się po 4, a nawet 
i 5 złr. miesięcznie za pokój, w którym jest od. 
razn i knchenka. Lecz są Btancyjki, za które się 
płaci zaledwie 4 lub nawet 3 złr. na kwartał, 
Ażeby mięć wyobrażenie o takiem mieszkaniu, trze- 
ba tam wejść i zobaczyć, ile wilgoci po ścianach 
spływa, ile grzybów przedziera się z pod sprn- 
chniałych desek podłogi, przez ile szpar wiatr prze- 
wiewa. 

Znam mieszkania, do których dochodzi się przez 
morze gnojówki, drzwi wiodą przez stajnię bydlę- 
cą, okno wiecznie ciemne, bo budynek sąsiedni ani 
jednego promienia słonecznego nie chce przepuścić, 
które go tam rozszarpały. A dnsza|a jeśliby komu przyszła chęć okno otworzyć, to 


Gospodarka niemiecka. 


W poniedziałek rozpoczął się w Lipsku pro- 
ces, który, obok wielu podobnych procesów, do- 
statecznie chyba świadczy o rzekomej wyższo- 
ści gospodarki niemieckiej. Słyszymy często 
natrząsanie się Niemców z polskiej gospodarki, 
obecnie od dwóch lat fakta, nie słowa, kłam 
zadają ich samochwalstwau, rzucając smutne 
światło na stosunki, panujące w pierwszorzę- 
dnych niemieckich zakładach finansowych. — 
W poprzeduim numerze wspomnieliśmy o roz- 
poczęciu się procesu przeciwko dyrektorom i 
członkom |Rady nadzorczej „Banku lipskiego“ 
i podaliśmy spis oskarżonych, tudzież zarznco- 
nych im wykroczeń, a właściwie zbrodni, obe- 
enie podajemy w dalszym ciągu tok tej sprawy. 

Proces ten budzi nietylko w Lipska, ale w 
całej Saksonii ogromne zajęcie, a dodajmy: u- 
sprawiedliwione smntnem doświadczeniem na 
własnej skórze. Co trzeci prawie człowiek w 
królestwie saskiem poniósł dotkliwą stratę skut- 
kiem upadku „Banku lipskiego“, nie należy się 
tedy dziwić, że, jak donoszą z Lipska, sekre- 
tarz tamtejszego sądu krajowego, Dólling, któ- 
ry rozdawał karty wstępu do sali rozpraw, był 
jakby oblężony przez kilka tygodni. Z Niemiec 
przybyło mnóstwo korespondentów dziennikar- 
skish, niektórzy z aparatami fotograficznemi, 

Śledztwo stwierdziło, że depozyty bankowe 
zostały nienaruszone, za to jednakże ca- 
ły kapitał akcyjny w kwocie 48 mi- 
lionów marek i cały fundusz rezer- 
wowy zostały doszczętnie rozdra- 
pane. 

Obok innych przyczyn, bankructwo „Banku 
lipskiego“ zostało spowodowane karkołomnemi 
interesami do spółki z osławionem Towarzy- 
stwem „Trebertrocknung* w Kassel, któremu 
„Bank lipski* pożyczył 90 milionów marek, 
Ażeby jak najdłużej łudzić akcyonaryuszów 
i publiczność, dyrektorowie banku fałszowali 
bilanse, a członkowie rady nadzorczej patrzeli 
na to przez palce, obok tego zaś niektórzy do- 
puszczali się sprzeniewierzeń, oszustw i t. p. 

Z oskarżonych dyrektorowie Exner i Gentsch 
od czerwca 1901 r. siedzą w więzieniu, reszta 
znajduje się na wolnej stopie. Jako świadek 
stawać będzie zajmująca ż dawnych procesów 
osobistość: Adolf Schmidt, dyrektor zbankra- 
towanego Towarzystwa akcyjnego „Treber- 
trocknung*, siedzący w więzieniu śledczem w 
Kassel. Dyrektor Schmidt wobec sądu lipskie- 
go powołuje się na swoją eksterytoryalność i 
nie chce stawać jako świadek, skutkiem czego 
sąd lipski zwrócił się do sądn w Kassel o roz- 
strzygnięcie tej sprawy. 

Dyrektor Exner w pierwszym dniu rozprawy 
oświadczył, że jest niewinny i że padł ofiarą 
dyrektora Towarzystwa _„Trebertrocknung" 
Schmidta, któremu w zupełności ufał. Dyre- 
ktor Gentach zeznał, że wstąpiwszy w r. 1896 
do dyrekcyi „Bankn lipskiego*, miał wątpli- 
wości co do Towarzystwa „Trebertrocknang*, 
ale dyrektor Exner i były prezes rady nad- 
zorczej, Sachsenroeder, rozwiali wszystkie jego 
podejrzenia. 

Obecny prezes rady nadzorczej banku, Do- 
del, zasiadający także na ławie oskarżonych, 
zbijał wywody Exnera i zeznawał bardzo ob- 
ciążająco dla niego. Dodel twierdził że rada 
nadzorcza nie wiedziała, na jaką sumę zaan- 
gażował się „Bank lipski*, wobec Towarzy- 
stwa „Trebertrocknung* i że „exposé“ Exnera 
w tej sprawie było fałszywe. 


Gwałty pruskie. 


W sprawie dra Kazimierza Rakowskiego. Do- 
wiadojemy się z zupełnie pewnego Źródła, że wia- 
domość , podana przez „Dziennik Poznański“ za 
„Posener Neneste Nachrichten“, jakoby dr Kazi- 
mierz Rakowskki w więzieniu we Wronkach z po- 
woda nadwątlonego stana zdrowia „wniósł podanie 
o ułaskawienie“, jest zupełnie bezpodsta- 
wna. Więzień cznje się rzeczywiście niezdrowym, 
wiele przytem znosić musi szykan ze strony do- 
aorców i zarządn więziennego, mimo to żadnego po- 
dania o ułaskawienie nie wnosił, 

Kazanie księdza germanizatora. Podczas od- 
pustu w Marklowicach na Śląsku prnskim niejaki 
ks. W. miał kazanie o św. Stanisławie. O świętym 
tym atoli mało mówił, za to bardzo obszernie roz- 
wodził się o jego „mordercy* królu Bolesławie. 
Kilkakrotnie przytem powtarzał z naciskiem, że to 
był króli polski. Między innemi powiedział: 
„Przyszła kreska na Matyska, Obnrzony Ind, wi- 
dząc, jak król ngrzązł w błocie eudzołóstwa, wy- 
pędził go z kraju. Król uciekł do Węgiar na dwór 
tamtejszego króla, lecz ten, wiedząc kogo ma przed 
sobą , odwrócił się od niego. Wtedy damny król 


polski poszedł do lasa w towarzystwie dwóch psów 
myśliwskich , 


A mówił to wszystko nie czystym językiem lite- 
rackim, lecz obrzydliwą gwarą, w której co chwila 
iberhanpt*, 
„szlechtował*, lub zwroty, jak 
n.p. „polok je tak zażarty, że je tward- 
szy, jak djoboł!* — Tak to spełniają księża- 
germanizatorzy swą misyę kapłańską! Na szczęście 


tak, że z wstrętem odwraca się od takich księży. 


NOWA REFORMA. 


wciskać się do wnętrza zaczną, iż do omdlenia do- 

prowadzićby mogły... 
Towarzystwa hygleniczne, towarzystwa opieki 

dzenie dla wyświetlenia i zaradzenia złomu. 
Następują podpisy znane rodakcyi. 


zna drogi do podobnych nor i skryjówek nędzarzy, 
mieszkających tuż pod „powiększającym się Kra- 
kowem*. Ale za to egzekutor podatkowy chodzi tu 
pilnie i często. 

A życie nędzy pogłębia swe szpony i coraz wię- 
cej pochłania ofiar. Kraków się rozszerza i pod- 
nosi, stawia domy piękne i wysokie, lecz w miarę 
tego po wsiach podmiejskich przybywa coraz wię- 
cej licbych i niezdrowych klatek, w których tnlą 
się biedacy, wygnani nędzą z miasta, dla których 
„wielki Kraków* nie ma opieki litościwej, a wsie 
podmiejskie nie mają serca rodzicielskiego. Z władz 
mających powołanie opiekuńcze jest dość wiele, ale 
czuwają z nich tutaj tylko dwie: Inżynierya woj- 
skowa i — urząd podatkowy! 


wie zjazd tych, którzy w r. 1872 ukończyli tam 
gimnazynm. Przy uczcie, wśród podniosłych prze- 
mówień i toastów, zebrano na nfundowaną przez 
ówczesnego katechetę, Ś. p. ks. Feliksa Dymniekie- 
go, bursę gimnazyalną w Rzeszowie 53 koron; na 
fundusz wydawniczy krakowskiego Towarzystwa 
oświaty lndowej 56 koron; dla Towarzystwa szko- 


odnośnym instytucyom. 

Walka o propinacyę. Z Tarnowa piszą nam: 

Dnia 16 b. m. odbyła się w tntejszym magi- 
stracie ofertowa licytacya na dzierżawę propinacyi 
miejskiej, przynoszącej dotąd 240.000 koron iro- 
cznego czynszu, Do licytacyi stanęło kilkanastu ofe- 
rentów, najwyższą zaś okazała się oferta p. Marsa, 
właściciela dóbr i browara w Limanowej, wynoszą- 
ca 362.000 koron, podczas gdy oferta dotychcza- 
sowych dzierżawców spółki „Zangen, Lów i Ma- 
schler* pozostała z kwotą 328.000 koron daleko 
w tyle. 

Wynik ten był dla wieln niespodzianką z tej 
przyczyny, iż dotychczasowa spółka dzierżawiąca 
propinacyę Za znacznie niższą cenę przez cały sze- 
reg lat i zarabiająca na niej kolosalne sumy, n- 
miała różnemi sztuczkami, w szczególności ciągłem 
domaganiem się defałok, obudzić w mieśsie mnie- 
manie, jakoby dzierżawiony przez nich interes le- 
dwo się opłacał, Tymczasem okazuje się, że miasto 
nasze dzięki karygodnej wprost indolencyi kilku 
„obrońców“ propinacyjnych zasiadających w magi- 
stracie i Radzie, płaciło defałki Indziom, którzy 
na propinacyi robili krociowe majątki; okazało się, 
że wypuszczono propinacyę za bezcen, albowiem 
żaden poważniejszy oferent nie mógł myśleć o ob- 
jęcia interesu wobec tego, że wszelkie, choćby wyż- 
sze oferty, Stale bywały odrzneane. Obecnie zaś, 
kiedy mimo wniesienia oferty o 88.000 koron do- 
tychczasowy Czynsz przewyższającej z kretesem 
przepadli, czynią pp. Zaugen i Sp. rozpaczliwe wy- 
siłki, aby utrzymać się przy dzierżawie choćby za 
czynszem ofertę p. Marsa przewyższającym — oni, 
którzy do niedawna wołali, że na dzierżawie tracą. 
Rozgoryczenie jednak zarówno między ludnością 
jak i członkami Rady miejskiej jest tak wielkie, 
iż o utrzymanin się przy dzierżawie ani marzyć 
nie mogą. Jest jednuk wielce charakterystycznem, 
że mimo wszystko mają jeszcze dotychczasowi dzier- 
żawcy zarówno w magistracie jak i w Radzie li- 
cznych obrońców. Zdaje się jednak nie nlegać ża- 
dnej wątpliwości, że Rada miejska, licząc się z roz- 
goryczeniem, jakie do dotychczasowej spółki dzier- 
żawnej w mieście powszechnie panuje, wszelkie 
zakusy propinacyjnych „obrońców* odeprze, a dzia- 
łając w interesie miasta, powierzy propinacyę ta- 
kiemn dzierżawcy, który wraz z najwyższą ofertą, 
daje gwarancyę, iż nie będzie zbytnio nękać szyn- 
karzy, ani nazbyt obciążać konsnmującej publi- 
czności. N. 

Jarosław, 16 czerwca. Wczoraj odbył się tn w 
miejskim ogrodzie inanguracyjny festyn „Sokoła“, 
który z powodn przejmującego, zimnego wichru nie 
wypadł świetnie. Wielką ozdobą ogrodu miejskiego 
jest obecnie nowo zbndowany”pawilon. tak obszer- 
ny, że na wypadek niepogody pomieścić sięw utim 
może kilkaset ludzi. 

W ubiegłym tygodniu nadała tatejsza Rada szkol- 
na okręgowa posady nauczycielek przy nowej szko- 
le żeńskiej, przyczem okazało się, że Rada szkolna 
okręgowa niewiele zważa na opinię Rady szkolnej 
miejscowej, złożonej z osób poważnych i najlepiej 
znających stosunki szkolne miejscowe, gdyż poczy- 
nila Radzie szkolnej krajowej propozycye, uszczę- 
śliwiające aż dwie pary sióstr. Jeżeli tak da- 
lej pójdzie, to członkowie Rady szkolnej miejsco- 
wej w przyszłości wstrzymają się zupełnie od wy- 
rażania swej opinii co do obsadzania posad. 

Złoczów, 16 czerwca. Zakończyła się tn rozpra- 
wa przeciw Władysławowi Leonowi Grodziekiemn, 
który, ukończywszy 7 klas gimnazyam w Krakowie, 
następnie był członkiem trnpy teatra prowincyonal- 
nego. Karanym był już 18 razy, głównie za kra- 
dzieże, a w Capo d'Istria odbył karę 2-letniego 
więzienia. Obecnie odpowiadał za kradzież popeł- 
nioną na szkodę Zygmunta Czerwińskiego, kasyera 
Towarzystwa „Proletatyat" w Stanisławowie, który 
litością powodowany, przyjął go do siebie, Grodzi- 
cki pod nazwiskiem przybranem ,„Ehrenfelda“, po 
pełniwszy kradzież w sierpnia 1901 r., ze Stani- 
sławowa się ulotnił, a podrobiwszy fałszywe listy 
polecające od p. Czerwińskiego z pieczęcią Towa- 
rzystwa. wyłudzał datki pieniążne, W grudnin 1901 
przybył do Złoczowa, do ks, Stachowa , tutejszego 
proboszcza rzym. kat., który zatrzymał go n siebie 
i posadę pisarza wyrobił, W wilię zaprosił go do 
wieczerzy, lecz że byłaby wraz z gościem fatalna 
trzynastka, przeto oskarżony miał spożyć wieczerzę 
w sąsiednim pokoju sam jeden. Po znpie oskarżo- 
ny zaszedł do kancelaryi parafialnej i tam ukradł 
z zamkniętego biorka kilkaset złr. Przy rozprawie 
tłómaczył się, iż w imienia Towarzystwa i od ogo- 
by, których nazwisk wyjawić nie może, otrzymał 
2.700 złr. na cele Towarzystwa, że z pieniędzmi 
temi natychmiast ndać się musiał do Szwajcaryi, 
aby widzieć się z prezesem tego Towarzystwa, Że 
wstąpił po drodze do Monte Carlo i tam przegrał 
część pieniędzy. Oskarżony, używający także na- 
zwisk Franciszka Ehrenfelda, lab Gustawa Gamiń- 
skiego, skazany został na 3 lata ciężkiego więzie- 
nia obostrzonego postem co 14 dni. Zgłosił zażale- 
nie nieważności. 

Lanckorona, 17 czerwca. Dziś w południe 8za- 
lała ponad Lanckoroną i okolicą bnrza £ gradem 
i nienstającemi grzmotami, Od strony Babiej Góry 
nadciągnęła zwalista chmura i zalała okolicę stru- 
gami deszczu, a następnie przysypała ją gradem 
wśród ciągłych piornnów, z których jeden uderzył 
w stodołę i w jednej ebwili przemienił ją w słup 
ognia i dymu. Szkody wyrządzone w poln przez 
grad nie tak wielkie, 

Służba listonosza wiejskiego zaprowadzoną zo- 
stanie dnia 20 b. m. przy nrzędzie pocztowym w 
Baligrodzin. Listonosz ten codziennie obchodzić bę- 
dzie miejscowość Bystre, Żunbne, Kołonice i Ja- 
błonki. 

H. K. T. Gegründet S. Srebrny & Comp. 1878 
6/f. Essig-Sprit-Fabrik Zwierzyniec Post. Krakau 
Bahnstation. 

Wydział polskiego stowarzyszenia „Ognisko“ w 
Wiednin (IV Miihlgasse Nr 13) udziela mającym 


Jan Świerk. 
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Prenumeratę tygodniową 
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy“ 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie- 
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. "Tygodniowa pre- 
numerata wynosi: 


W Austro-Węgrzech 70 h. 
W cesarstwie niemieckiem 80 h. 
W innych państwach Europy 1 K 20 h. 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy, 
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Kraków, 18 czerwca. 


Komitet jubileuszu M. Konopnickiej obradował 
wczoraj nad ustaleniem terminn uroczystości. Po- 
stanowiono porozumieć się jeszcze w tej sprawie z 
podkomitetami, zawiązanemi poza Krakowem. Ogól- 
ne zdziwienie wywołała podana przez dzienniki 
wiadomość, jakoby obchód jubileuszowy miał się 
odbyć we Lwowie, — okazało się, że pogłoska ta 
powstała z nieporozumienia. Również przedwczesue- 
mi okazały się pogłoski o nabyciu dla Konopnickiej 
willi dra Ochorowicza we Wiśle na Sląskn austrya- 
ckim. Był to tylko projekt snbkomitetn lwowskiego, 
polegający na mylnem, jak się okaznje, przypu- 
szczeniu, iż soma zbieranych składek na dar naro- 
dowy dla poetki wystarczy jedynie na zaknpno tej 
willi. Dziś można być pewnym, iż wielbiciele wiel- 
kiej poetki nie zechcą się zadowolić tak skromnym 
wyrazem hołdn. Zewsząd słychać o płynących ob- 
ficie składkach, co jest jednym dowodem więcej, że 
społeczeństwo nasze umie być wdzięczne dla swo- 
ich mistrzów słowa. 

Festyn na pomnik ś. p. Michała Bałuckiego, 
który z powodu niepogody nie mógł się odbyć 15 
czerwca, odbędzie się w najbliższą s obotę 21 
czerwca. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

Organizuje się w Krakowie — jak się dowia- 
dnjemy — stowarzyszenie, którego zadaniem bę: 
dzie przyjmowanie przybywających do nas dla zwie- 
dzania Krakowa i jego pamiątek rodaków naszych, 
w pierwszym rzędzie włościan. 

Nowa Rada miasla. Komisya- matka Rady mia- 
sta Krakowa odbyła posiedzenie wczoraj wieczorem 
o godz. 6 w sali obrad magistratu. Przewodniczą- 
cym wybrano r. m. dra Leo. Następnie zastana- 
wiała się komisya nad składem liczbowym sekcyj 
Rady miasta | niektórych komisyj. Wreszcie wy: 
brała podkomitet, złożony Z r. m. Chylińskiego, Po 
nikły i Rottera, mający w najbliższym czasie wy- 
pracować szczegółowe propozycye dla pełnej komi: 
syi-matki. Drugie posiedzenie komisyi odbyć się ma 
w sobotę; będzie ano poświęcone przygotowanin 
wniosków dla pełnej Rady, tak, aby jaż w przy- 
szłym tygodnia mógł być dokonany tak ważny dla 
spraw miejskich podział Rady na sekcye i komisye 
i aby one mogły rozpocząć swoją pracę, 

Odczyt © Dygasińskim. Z „Czytelni dla kobiet“ 
komunikają Dam: P, Artnr Grnszecki w odczycie, 
który jntro wygłosi w „Czytelni*, da nam obraz 
pracowitego i pełnego zasłog dla społeczeństwa ży- 
cia á p. Dygasińskiego. Jako długoletni przyjaciel 
zmarłego poWie nam to, czego od innych nie usły- 
szymy, a zarazem da nam ocenę najwybitniejszych 
prac Dygasińskiego, 

Z oddziału kolarzy „Sokoła“. Wzywa się człon- 
ków oddziałn na ostateczne lekcya reja we czwar- 
tek, piątek i sobotę rano od godziny 6 na boiskn 
„Sokoła“, a wieczorem w tesame dui od godz. 7 
w Parkn Jordana. 

Na cieszyńską Macierz szkolną. Pp. Lesław i 
Stanisław Rzewuscy odczytawszy „odeawę do na- 
rodu polskiego*, wydaną przez komitet Macierzy 
szkolnej, uznając, iż słusznie podnosi ona niebez- 
pieczeństwo grożące szkolnym zakładom polskim w 
Cieszynie, jeżeli społeczeństwo nie przyjdzie im Z 
pomocą, złożyli w Administracyi naszego pisma 5 
koron na cele tejże Macierzy. 

z Towatzystć | przyjaciół sztuk pięknych. 
Walne zgromadzenie członków odbędzie się w nie- 
dzielę duia 22 b. m. o godz. 11 przed poładniem 
w sali posiedzeń gmachu Towarzystwa przy placu 
Szczepańskim. Porządek dzienny: Sprawozdanie dy. 
rekcyi i komisyi kontrolującej za rok 1901; budżet 
na rok 1902; zezwolenie na nżycie fnudnsza żela- 
znego na zapłacenie rachnnku bndowy domu; w 
bór 6 członków do dyrekcył wW miejsce nstępnją- 
cych; wybór 3 członków I 3 zastępców komisyi 
kontrolującej; wnioski członków. ? 

„Kochajmy się — nie dajmy się* Z Wiednia 
donoszą: W hotelu „Imperial * odbyła się wczoraj 
uczta Koła polskiego na cześć Eksceloncyi 
prezesa Koła, Jaworskiego, i Ekscelencyi mi- 
nistra dra Piętaka. W nezcie wzięło udział 40 
posłów. Ekscalency a W. Dzieduszycki toasto. 
wał na cześć Ekscelencyi prezesa —  Ekscelencya 
prezes na cześć Koła polskiego (zapewne w ręce 
wiceprezesa, Ekscelencji Dzieduszyckiego) , poseł 
Garapich na cześć Ekscelencyi dra Piętaka, 
poseł Górski na cześć Ekseelencyi hr. Dzie- 
dnsayckiego, Ekseelencya dr Piętak na soli- 
darność Koła, a zakończył Ekscelencya poseł 
Dzieduszycki toastem „kochajmy się*! 

Z Podgórza otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o nmieszczeaie: 

Obywatele podgórscy protestują przeciwko do. 
wolnemu narzucaaiu przez Radę powiatową w Wie- 
liczse 5 proc. dodatkn do podatków, aby pokryć 
skradzione pieniądze, tem bardziej, że Rada nad- 


z bliskich ubikacyj i morza gnojówki takie gazy | zorcza z p. prezesem Czeczem na czele obowiąza- 
ną była kontrolę przeprowadzić i dopilnować, aby | kich potrzebnych wyjaśnień. 
przez swoje niedbalstwo nie obciążać obywateli, 
aby za złodziei płacili. Żądamy od p. burmistrza | dla ukończonych słuchaczy wiedeńskiej akademii 
nad nędzarzami, władze sanitarne, wszystko to nie| i posła Maryewskiego, aby zwołał walne zgroma: 


Zjazd koleżeński. Wczoraj odbył się w Rzeszo- 


ły ludowej 56 koron, Kwoty powyższe wręczono 


Czwartek, 19 Czerwca 1902. 


zamiar odbywać wyższe studya w Wiednin, wszel- 
Również przyjmnje 
wydział „Ogniska* ogłoszenia o wołnych posadach 


rolne-leśnej, 

Do Poznania przysłano podobno z Berlina aż 
40 szpiegów policyjnych, włada!ących dobrze języ- 
kiem polskim, w celu podsłacbiwania rozmów pol- 
skich po kawiarniach i rastauracyach, śledzenia 
polskich towarzystw i wyciągania nieostrożnych na 
słówka, za które potem możnaby ich pociągnąć do 
odpowiedzialności. Rząd pragnie koniecznie zebrać 
materyał „dowodowy“, że Polacy knują spiski w 
calu oderwania polskich dzielnie od Prns. Może zaś 
chodzi także o wywołanie jakiej demonstracyi lub 
pozornego „zamachu* podczas pobytn pary cesar- 
skiej w Poznaniu, z czegoby potem można uknć 
nową broń przeciwko „bezczelnym* i „butnym* 
Polakom. Rodacy nasi mają się jednakże na ostro- 
Żności i spłoszyli już kilkakrotnie zbyt natrętnych 
szpielów. 

Z Warszawy. Wczoraj rano w obecności naj- 
bliższej rodziny i przyjaciół ś. p. Antoniego Mie- 
szkowskiego, literata i dziennikarza, b. redaktora 
„Karyera Codziennego“, zmarłego przed dwoma la- 
ty, przeniesiono zwłoki jego na cmentarzu powązż- 
kowskim do grobn rodzinnego, z grobu rodziny 
Brodowskich, gdzie spoczywały tymczasowo. 

Dotych czasowy wieekonsul Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, p. Bolesław Horodyński, otrzy- 
mał nominacyę na konsula nowo ntworzonej rze- 
czypospo litej kupańskie]j na Królestwo Polskie, nie- 
zależnie od obecnie zajmowanego stanow iska. Nowy 
konsulat otrzymał jaż zatwierdzenie władzy. 

P. Piotr Stachiewicz przybył do Warszawy w 
celu wystawienia w Towarzystwie sztuk pięknych 
cyklu najnowszego kartonów swoich z „Qno Vadis* 
Henryka Sienkiewicza, 

Józef Brandt bawi w Warszawie. 

We Władywostoku powieszono wczoraj 4 człon- 
ków bandy rozbójniczej, 

Węgrzy nie żartują. Po przeprowadzonej wczo- 
raj rozprawie przeciw Kornowi, redaktorowi 
wszechniamieckiego pisma w Wielkiej Kikindze, za 
przedrnkowanie wiersza, podburzającego przeciw 
państwn węgierskiemn, skazano go na sześć mie- 
sięcy więzienia. 

Sprawa pani Humbert. Brat jej, Lndwik Dauri- 
gnac, nwięziony w Tanisie, został tymczasowo na 
wolność wypuszezony. Zeznania jego, że był w ro- 
dzinie kopciuszkiem i nie nie wiedział o szalbier- 
stwach swojej siostry, Teresy Hambert, miały ce- 
chę prawdy i spowodowały jego uwolnienie. 

Wczoraj przesłnchał sędzia śledczy Rocheforta. 
Badany oświadczył, iż rodzina Hombertów dniu 7 
maja wieczorem opuściła dworzec St. Lazare, uda- 
jąc się do miejscowości St. Nazaire, a stamtąd do 
Colombe, skąd popłynęła dalej jachtem. Rochefort 
odmówił podania żródła, skąd wiadomość tę za- 
czerpnął. 

Nagniotki na głowie cesarskiej. Niejaki Leo- 
nard Rogaliński ogłosił w Berlinie plakatami na- 
stępnjące obwieszczenie: 

„Leonard Rogaliński miał szczególny zaszczyt 
operować nagniotki na koronowanych głowach, mia- 
nowicie na głowie cesarza niemieckiego, 
z najlepszym skntkiem*, 

Za to ogłoszenie został oskarżony o obrazę ma- 

jestatu. Mimo, ża przy rozprawie został uwolniony, 
gdyż pokazało się, że anons ten ogłosił z głupoty, 
przecież, jako obcy poddany, został z kraja wyda- 
basy - 
Sprawę generała Bonnala, obwinionego o rze: 
kome wydarcie spadka, przedstawia „Figaro“ w 
sposób następnjący. Generał Bonnał od lat 30 ma 
spór o spadek z rodziną Delard, zamieszkałą we 
Florensac w departamencie du Lot. Delardowie 
twierdzą, że generał Bonnal zabrał bezprawnie spa- 
dek, który miał być ich własnością. Podobno nawet 
w r. 1880 miał w tej sprawie zapaść wyrok na 
ich korzyść. Ponieważ Delardowie ciągle wszczy- 
nali nowe procesy, generał Bonnal sam zwrócił się 
do swej przełożonej władzy wojskowej, ażeby wy- 
toczyła dochodzenie. Sąd, złożony z 5 generałów, 
uwolnił Bonnala od wszelkiej winy. Tak przedsta- 
wia sprawę „Figaro“. Tymczasem telegram z Pa- 
ryża donosi, że pomimo przychylnego dla Bonnala 
wyrokn sądu wojskowego, minister wojny przeniósł 
go w stan nieczynny. 

130 kilometrów na godzinę. Zarząd kolei pań- 
stwowych w Prusach zamówił niedawno 2 maszyny 
parowe o specyalnej budowie, z któremi będą się 
odbywać próby. Chodzi mianowicie o uzyskanie na 
kolejach szybkości 130 kilometrów na godzinę, 
gdy obecnie pośród najkorzystniejszych warnnków 
największa szybkość pociągów pospiesznych wynosi 
90 kilometrów na godzinę. 

Tragiczna śmierć kadeta. Sprawą kadeta za- 
stępcy oficera, br. Zdenka Pateaniego, przedsta- 
wiają odmiennie późniejsze wiadomości. Br, Zdenko 
Pnteani, zastępca oficera w 8 pałka huzarów wę- 
gierskiej obrony krajowej, Został z Filnfkirchen 
przeniesiony do Kesztely. Puteani, liczący 21 lat 
życia, uważany był za człowieka lekkomyślnego. 
Mawiał często, że ma jeszcze 15.000 majątka i 
dopóki te pieniądze wystarczą, żyć będzie po pań- 
sku. W sobotę wieczorem otrzymał areszt kosza- 
rowy, A gdy prosił o nrlop, celem udania się na 
wyścigi, odmówiono ma. Puteani wymknął się z ko- 
szar, pobiegł do domu, zabrał tam pieniądze i re- 
wolwer, poczem udał się do teatru, ażeby się zo- 
baczyć z aktorką Bellą Molnar. Dyrektor nie pn- 
ścił go za knlisy, Pateani udał się więc do pomie- 
szkania aktorki, ażeby tam popełnić samobójstwo. 
Dyrektor teatru, wiedząc o zamiarze kadeta, po- 
spieszył za nim i zapobiegł wykonaniu zamiara. 
Wtedy Puteani pospieszył do teatra, gdzia Bella 
Mołlnar wieczerzała w gronie przyjaciół. Na ulicy 
spotkał się z patrolem Żandarmów. Komendant pa- 
trolu wezwał go do poddania się, lecz Pateani od- 
rzekł: „Nigdy*. W tej chwili padł strzał i kadet 
legł trapem na ziemi. Nie wiadomo, czy rewolwer 
sam wystrzelił przypadkowo, czy też Pateani po- 
pełnił somobójstwo. 


W krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń nastąpił przed 
paru dniami awans urzędników. Do rangi VI awan- 
sował p. Lndwik Haniszewski, naczelnik I sekcyl 
w Krakowie; do rangi VII Ignacy Bakowski, ka- 
syer działn życiowego w Krakowie; do rangi VII 
Jan Kobierzycki w Czerniowcach; do rangi IX 
Romuald Niedźwiecki w Krakowie; do rangi X Ze- 
non Jnrewiecz w Bernie i Karol Czajkowski w 
Czerniowcach. W etacie manipulacyjnym do rangł 
X Józef Nitsch w Krakowie; do rangi XI Karol 
Marek w Bernie i Karol Toegl w Przemyślu. 


Roboty ręczne na kanwie Congres, jucie, suknie, kanwie wełnianej i płótnie. Bawełny z połyskiem irancuskie do prania do haftów. Jedwabie i fi- 


lozele dol prania do haftów. Bawelny z połyskiem do robót 
Congres, juty, wełniane, jawa, płótna do haftu. 


Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 


1 


pończoszkowych i szydełkowych. Kanwy 


ppe e = a 


KRAKÓW, 


POREBYKI ZLE wys. a 
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Wyścigi w Krakowie, wczoraj, w czwartym 
dnin, zgromadziły mało publiczności. 

Bieg I. Nagroda 2000 koron. Meta 1000 metr. 
1) „Herzdam* Dawida, 2) „Lope de Vega“ Manuth- 
nera, 3) „Parnas“ Zangena. Totalizator za 10 -— 
17 koron. 

Bieg II. Nagroda 4000 koron. Meta 2400 m. 
1) „Elle se gobe“, 2) *Korona*. Ponieważ biegały 
tylko 2 konie z jednej stajni Stan. hr. Siemień- 
skiego, totalizatora nie było. 

Bieg III. Nagroda 3000 koron. Meta 1800 m. 
1) „Silvio* Schindlera, 2) „Mizzek* Schindlera. 
Totalizator za 10 — 30. 

E Bieg TV. Nagroda 3400 koron. Meta 2800 m. 
1) „Nina* Schindlera, 2) „Gugu* Schindlera. To- 
talizator za 10 — 12. 

Bieg V. Nagroda 2400 koron. Meia 1600 m. 
1) „Olympia“ Zangena. 2) „Mazagram* Redgreya. 
Totalizator za 10 — 15. 

nOlympię* puszczono potem na losy. Wygrał ją 
posiadacz nr 818. słuchacz uniwersytetu. p. Heg- 
genberger, od którego konia zaraz odkupił p. Zan- 

en. 

5 Bieg VI. Nagroda 4500 koron. Meta 4800 m. 
1) Licho bez szlarki* Ostaszewskiego, 2) „Boh8- 
me* Mravika, 3) Rezkakas* Manthnera, Totaliza- 
tor za 10 — 47. 

Bieg VII. Nagroda 2400 koron. Meta 1200 m. 
1) Da capo* Michistettera, 2) „Sarkantyn* Mauth- 
nera. Totalizator za 10 7 25. 


z 


Odznaczenia. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz nadał se- 
kretarzowi ministeryalnema Ww ministerstwie roinictwa, 
Janowi Rzeczyckiemn, krzyż kawalerski ordera Franci- 
szka Józefa, 


Konkursy. Ogłoszono konknrs celem obsadzenia w e- 
tacie zarządów salinarnych w Galicyi i na Bnkowinie 
kilka posad zarządców górniczych, względnie zarząd- 
ców i ; 
Kb IAD ch w x klasie rangi ze systemizowa- 
nemi poborami dotyczącej rangi. __/— NE 

Na posadę drogiego lekarza miejskiego przy gminie 
miasta Rzeszowa Z płacą roczną 1200 K, rozpisnje się 
konkurs z terminem do 15 lipca b, r. 

(„Gazeta Lwowska“ Nr 187.) 
a gimnazyum polskie w Cieszynie złożono: 
Maii T iie abitnryentów gimnazyalnych w Kra- 
kowie 3 K 26 bi abitnryenci gimnazynm w Wadowi- 
RA pośrednictwem prof. M. Magiery 18 K 15 b. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We czwartek 19 czerwca: „Król Henryk IV.“ 
W sobotę 21 czerwca: „Kapelusz słomkowy”, kome- 


iche'a. 
dya Lan wię 22 czerwca: „Dziady“. 


Z kalendarza. We czwartek 19 czerwca: Jnlianny 
Falkoner i Gerwazego m.; w piątek 20 czerwca: Syl- 
„m. i Florentyny p.; w sobotę 21 czerwca: 


Wsebód słońca 19 czerwca o godzinie 3 minnt 33, za- 
obód o godzinie 7 minut 48 długość dnia godzin 16 
minut 16. a 

Z krakowskiego obserwaioryum, Dnia 17-go czerwca 
pochmurnie i dżdżysto; termometr od +- 182 U. doszedł 
+ 207 C; stan barometru niższy od normalnego, nie 


dający - 
Engi 18 czerwca o godzinie 7 rano stan barometra 


7869 mm, termometru + 144 ©. 
Wiatr północno-wschodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Kilka słów o kąpaniu się. 


Kąpiemy się dla czystości, dalej w celach leczni- 
czych, 8 wreszcie dla ochłody, dla sportu i t. p., 
a według tych celów rozmaitych trzymać się po- 
winniśmy przepisów. Przedewszystkiem zaznaczyć 
musimy. że kąpiel nie jest wcale obojętną dla orga- 
nizmu czynnością czy zabiegiem , że owszem, bar- 
dzo być może pożyteczną , ale także i szkodliwą. 
W obecnej porze, gdy kąpiel rzeczna nęci tyln 
amatorów, 8 do łazienek również większa niż w zi- 
mie uczęszcza liczba gości, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, jak się podczas kąpania zachowywać 
należy, a t0 tem bardziej, że przy tej sposobności 
popełniamy mnóstwo grzechów przeciwko hygienie. 

Co się tyczy kapieli w rzece lub stawie dla o- 
czyszczenia ciała, to obowiązują tutaj tesame prze- 
pisy, jak wogóle przy myciu się, o ile oczywiście 
a powodów chorobowych kąpiel taka nie jest wy- 
klaczoną znpełnie dla pawnych jednostek. Ciało po. 
winno być, © ile możności , codziennie w kąpieli 
Oczyszczane, w wodzie, mającej około 25% Celsinsza, 
co urządzić gobie można tylko w wannie, w rzece 
lub stawie temperatura nie zależy od naszej woli, 
możemy tylko wybierać porę, w której słońce do- 
statecznie ogrzeje wode: Ważną jest rzeczą, ażeby 
ka końcowi oziębić nieco wodę, a mianowicie do 
tego stopnia, ażebyśm): wychodząc z wanny, nie 
uczuwali chłodn, lecz Przeciwnie ciapło. Nie każdy, 
niestety, człowiek może rozporządzać codziennie, 
chociażby tanim natryskiem; swoją atoli drogą bar- 
dzo wielu ludzi, którzy 984 każdej chwili rozpo- 
Tządzać wanną lab tyszem. uznaje potrzebę kąpieli 
dopiero wtedy, gdy brad stał się na ciele zbyt wi. 

Ocznym. Kąpiel nie powinna być jakimś nadzwy- 


czajnem zdarzeniem, 81 zwykłą, konieczną czyn- 
nością, 


ega — 
śnianie systemu 
pa, wypycha krę 
wierzchnię ciałą 
czas chodzi o oddan 
naczynia krwionośn 
krwi do powierzehn 
nagle naczynia krwionośne 
Bzają, serc? wytężą 
gdy musi w zwężone 
Wtłaczać krew, to znowu 


waj e ró- 
Wwnie z trudem napełnić aroro 


nią musi jak najszybciej. 


KAPELUSZE 


w IX klasie rangi, oraz kilka posad ad- | p 


Zdrowe serce jest wprawdzie zdolnem do pokona- 
nia przez długi czas nadmiernej nawet pracy, ale 
wreszcie ulega najrozmaitszym przypadłościom, któ- 
rych potem niepodobna już nsunuąć. Jeżeli zdrowa 
serce w ten sposób ulega nadnżyciom, to chore nie 
mogąc pokonać pracy nad siłę, przestaje poprostu 
fnnkcyonować i wówczas następnje śmierć. Takie 
skutki może wywołać nagła zmiana temperatury 
podczas kąpieli. 

„Kąpiąc się w rzece lub stawie, nie powinniśmy 
nigdy w wodzie zbyt długo przebywać. Wchodzić 
do wody należy powoli i z początku albo się za- 
nurzyć, albo złać wodą głowę, ażeby skóra na twa- 
rzy i głowie miała temperaturę zbliżoną do tempe- 
ratury reszty ciała. Skakanie do wody. może się 
dopiero wtedy odbywać, gdy kąpiący się jaż po- 
przednio przebywał w niej nieco. Po kąpieli trzeba 
się dobrze obetrzeć i nie wdziewać nigdy odzieży 
na mokre ciało. Dr M. 


| MM NORA OOOO 


Dział ekonomiczny. 


Pożyczki na ubezpieczenie życiowe. „Nowy 
Głos Polski* donosi: Rada nadzorcza Banku kra- 
jowego upoważniła dyrekcyę Banku kraj. do wpro- 
wadzenia pożyczek hipotecznych, połączonych z u: 
bezpieczeniem życiowem. W tym celn prowadzi o- 
beenie Bank krajowy rokowania z Towarzystwem 
wzajemnych ub ezpieczeń w Krakowie. Odpowiedni 
memoryał przedłożył Bank krajowy Wydziałowi 
krajowemu. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 17 czerwca 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
19:50 do 19:90. Pszenica węgierska od —— do —*—. 
Zyto krajowe od 16:— do 17'—. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 15— do 1550. Owies z spła- 
tą akcyzową od 17:20 do 17:80. Groch od 18— do 26—. 
atarka od 14— do 18—. Proso od 10— do 1150. 
Fasola od 14-— do 16—. Jagły od 18— do 24—, Sia- 
no od 7:60 do 8—. Słoma od 640 do 6—, Koniczyna 
od 8'— do 8:40. Ziemniaki za hektolitr od 3'20 do 4'—. 
Jaja za kope od 2720 do 270. Masła za 1 klg. od 1'40 
do 1-70. Masła za garniec od 6— do 6'—. Spirytus na 
950/, Traiesa za hektolitr od —— do 178'—. Okowita 
na 740/, Tralesa za hektolitr od —— do 138—. Ku- 
knrndza za 100 klg. od —— do 13'70. Wyka za 100 
klg. od —'— do 16—. Koniczyna nasienna za 100 kig. 
od —: — do —'—. A 

Wiedeń, 18 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica na maj- 
czerwiec od 970 do 9'71. Pszenica na jesien od 8:15 
do 8:16. Zyto na maj-czerwiec od 7:95 do 7'98. Żyto 
na jesień od 689 do 6'90. Owies na maj-czerwiec do 
od 530 do 6'31. Owies na jesień od —'— do ——. 
Knknrodza na maj-czerwiec od 6530 do 581. Kukary- 
dza na czerwiec-lipiec od —'— do ——. Knknrydza na 
lipiec-sierpień od 5'46 do 548. Kukurydza na sierpień- 
wrzesień od —— do —'—. Knkarydza na wrzesień- 
październik od —— do ——. Rzepak na sierpień- 
wrzesień od 7:48 do 7:60. Rzepak na wrzesteń-paz- 
dziernik od 6'14 do 6'15. Olej rzepakowy na wrzósień- 
grndzień od 1190 do 12'—, y A 

Usposobienie w owsie na maj-czerwiec chwiejne; re- 
szta dobrze; pogoda piękna. s 

Budapeszt, 16 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
czerwiec od Pszenica na październik od 
7:87 do 7:88. Zyto na październik od 6'53 do 654 
Owies na październik od 6'77 do 6:78, Kuknrydza na 
czerwiec od 5'03 do 5'04. Kukurydza na sierpień od 
6'10 do 611. Rzepak na sierpień od 11:60 do 1160. 

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, usposobienie 
osłabione; deszcz. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 17 czerwca. 

Nowa Rada miejska. Akt wyborczy z pierw- 
szych wyborów ściślejszych już gotowy. Nowe wy- 
bory ściślejsze dła wybrania pięcin brakujących je- 
szcze członków Rady odbędą się prawdopodobnie 
w przyszłą środę, dnia 25 b. m. 

Wieczór żałobny kn czci ofiar z dnia 2 cezer- 
wea odbył się wczoraj wieczorem w sali wykłado- 
wej „uniwersytetu Indowego*. Wieczór zagaił akad. 
Knopf, a zakończył dr Mikołaj Hankiewicz. Nastą- 
piły: prześliczna deklamacya art. dram. p. Popław- 
skiego, śpiew p. Ludwiga, gra na fortepianie pan- 
ny Aszkenazy. Chór robotniczy odśpiewał „Pieśń 
pracy“ i „Czerwony sztandar“. Podczas cełego wio- 
czorku w ulicy Czarneckiego na „fenerpikiecio* 
stało wojsko w pogotowiu... 

Egzamin dojrzałości w prywatnem seminarynm 
nanczycielskiem żeńskiem Zofii Strzałkowskiej, ob- 
darzonem prawem publiczności, odbywał się od 6 
do 18 czerwca pod przewodnictwem delegata Rady 
szkolnej krajowej, Franciszka Majchrowicza, dyrek- 
tora gimnazynm w Drohobyczu. Swiadectwo dojrza- 
łości otrzymało 31 pań. Oprócz tych, trzy zdawać 
będą po wakacyach z jednego przedmiotu. Żadna 
nie została reprobowaną. 

Powyższy wynik najwymowniej świadczy o roz- 
wojn i użyteczności publicznej tego zakładn, utrzy- 
manego ofiarnością jego założycielki, Zasługi te w 
serdeczuych słowach podniósł przewodniczący egza- 
minu przy rozdaniu Świadectw; podziękował całemn 
gronu nanczycielskiemu, oraz dyrektorowi, dr. Żu- 
lińskiemn, za ich pełaą poświęcenia działalność. 

Paderewski przyjeżdża do Lwowa we czwartek 
wieczorem, 

Teatr ruski. Wydział krajowy uchwalił Sejmo- 
wi przedstawić wniosek o podwyższenie subwencyi 
dla teatru ruskiego, zostającego pod kieruukiem 
„Proświty*, z 14,500 na 18.500 koron rocznie. 
Motywem podwyższenia snbwencyi było to, Że teatr 
narodowy ruski, mimo ciężkich warunków spełnia 
wprawdzie swe ważne zadanie, ale brak Środków 
nie pozwala mu na dalszy odpowiedni rozwój, snb- 
wencya zaś, uchwalona przed 10 laty, obecnie jest 
już niewystarczającą. Natomiast Wydział krajowy 
odrzucił prośbę teatru ruskiego o zasiłek na po- 
krycie niedoboru, ponieważ snbwencya przeznaczo- 
na jest na poparcie rozwojn samej instytucyi. a nie 
na pokrywanie strat administracyjnych i ponieważ 
mógłby stąd powstać niebezpieczny precedens na 
przyszłość. 

Lwowski teatr ludowy miłośników sceny, 
skończywszy sezon zimowy we Lwowie, wyjeżdża 
l lipea na dwumiesięczny pobyt do Krynicy. Opróz 
własnych sił towarzystwa, zaangażowani zostali z 
teatru krakowskiego pna Jeremi, pp. Mielewski, 
Rasiński, Sarnowski i Janczewski; z teatru łódz- 
kiego p. Szczurkiewicz. Reżyseryę objął p. Jan No- 
wacki, Jadąc do Krynicy, dadzą miłośnicy przed- 
stawienie w Zakopanem na dochód akademickiego 
sanatoryum. Repertoar na Krynicę składa się prze- 
ważnie ze sztuk patryotycznych. Przedstawienia we 
Lwowie rozpoczną się ponownie 15 września jak 
dotychczas w sali Tow. pedagogicznego. 

Próbne wiercenie pod Mickiewiczowską ko- 
lumnę. Na wałach betmańskich, mniej więcej na- 
przeciw sklepu p. Dzikowskiego, rozpoczęto wczo- 


—— do ——, 


NOWA REFORMA. 


ewentualnie położoneby były fundamenty pod Mi- 
ekiewiczowską kolumnę. Przez dzień wczorajszy do 
dziś rana wywiercono otwór 3-metrowej głębo- 
kości, 

Do szkoły kadeckiej dia piechoty we Lwowie 
przyjęci zostaną z początkiem przyszłego roku szkol- 
nego (wrzesień 1902) na rok pierwszy aspiranci 
w liczbie około 50; przyjęcie do klas wyższych 
nastąpi tylko wyjątkowo. Podania wnosić należy do 
15 sierpnia b. r. — Drnkowane szczegółowe „Ani- 
nahms-Bedingungen" w niemieckim, polskim i ru- 
skim językn dostać można w komeudzie szkoły ka- 
deckiej we Lwowie po cenie 40 halerzy za egzem- 
plarz. 


(Telefonem). 


Lwów, 18 czerwca. Wybór ściślejszy do 
lwowskiej Rady miejskiej odbędzie 
się we wtorek 24 czerwca. Do wyboru tego 
dopuszczonych będzie 10 kandydatów, z któ- 
rych wyborcy mają wybrać jeszcze 5 człon- 
ków Rady miejskiej. 

Lwów, 18 czerwca. Odbędą się tu trzy 
koncerty Paderewskiego. Pierwszy na 
dochód budowy kościoła im. św. Elżbiety, dru- 
gi na dochód budowy kolumny Mickiewicza, 
trzeci na dochód Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Koncerty odbędą się w teatrze miej- 
skim. Pierwszy koncert Paderewskiego odbę- 
dzie się prawdopodobnie w niedzielę. Paderew- 
ski przybywa z żoną jutro wieczorem  pocią- 
giem pospiesznym i zamieszka w hotelu Euro- 
pejskim. 

Lwów, 18 czerwca. Na koronacyę króla an- 
gielskiego Edwarda wyjechała ze Lwowa do 
Londynu deputacya 12 pułku huzarów, którego 
właścicielem jest król angielski. W skład de- 
putacyi wchodzą pułkownik i komendant puł- 
ku Jan von Bejnaj, podpułkownik Ludwik 
Koch i rotmistrz Gńlleanume — 

Lwów, 18 czerwca, Budowa kolei dojazdo- 
wej z Podzamcza do nowej rzeźni ma Się roz- 
począć jeszcze w tym miesiącu. Na budowę 
wpłynęły dwie oferty: spółki inżynierów Ły- 
szkiewicza i Zabokrzyckiego, oraz 
druga inżyniera Libańskiego; ta ostatnia 
po terminie wyznaczonym do wnoszenia ofert. 
Pierwsza oferta ofiaruje 50/, opustu z ceny 
kosztorysowej, która wynosi 195.000 kor. 


T 
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wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 18 czerwca. Na restaurację budynku 
szkolnego SS. Felicyanek w Uhnowie, uchwa- 
lił Wydział krajowy wstawić do preliminarza 
budżetn krajowego na rok 1903 zasiłek w kwo- 
cie 1200 kor. - l 

Wydział krajowy postanowił przedstawić 
Sejmowi wniosek o podwyższenie Towarzystwu 
muzycznemu we Lwowie subwencji z 6006 
kor. na 8000 kor. - 

Lwów, 18 czerwca. Wczoraj nadeszło do 
magistratu pismo z namiestnictwa, oznajmiają- 
ce o decyzyi ministerstwa kolejowego w spra- 
wie budowy kolei Lwów-Podhajce. Mini- 
sterstwo zatwierdziło projekt generalny owej 
kolei z wyjątkiem części trasy ze Lwowa do 
Winnik, tegoż w kilometrze 14—102 na prze- 
strzeni Narajów-Brzeżany. CO do trasy Lwów- 
Wiuniki ministerstwo oświadcza się za linią 
z Kozielnik przez Łyczaków, ale tylko pod 
warunkiem, że gmina miasta Lwowa koszta tej 
alternatywy pokryje z własnych fandu 
szów. Równocześnie nakazoje ministerstwo 
przedłożyć sobie projekty budowy linii z Ły- 
czakowa do Podzamcza. Na przestrzeni między 
Narajowem a Brzeżanami nie zatwierdziło mi- 
nisterstwo projektu ogólnego, lecz nakazuje 
przerobienie go w myśl życzeń ministerstwa 
wojny. 


W miejscowości Avilos 
(Asturya) przyszło podczas obchodu w dniu 
św. "<a du bójek. 11 osób odniosło 
obrażenia, w tem kilka ciężkie. Policja are- 
sztowała 12 osób. 


Zwołanie Sejmów. 

i 4 za 

Wiedeń, 18 czerwca. „Wiener Ztg” ogłasza 

patent cesarski, zwołujący Sejmy krajowe: 

Karyntyi, Bukowiny, Vorarlbergu i miasta 

Tryestu na 21 b. m.; Tyrolu na 25 b. m.; Istryi 

na 21 czerwca do Capo d'Tstria. | yt 

Wszystkie inne Sejmy, między niemi Gali- 
cyii Śląska, zwołano na 21 b. m. 

Lwów, 18 czerwca. Dziś rozesłano Ę posłów 

ja na pierwsze posiedzenie 

Se ma które się odbędzie w sobotę dnia 21 

czerwca o godz. 11 rano. | 
Posządók” dzienny obejmuje 81 punktów, 
między innemi pierwsze czytanie 15 wniosków 


poselskich. 


Cesarz Wilhelm, jako bursz. 

Bonn, 18 czerwca. „Borussia“, do której na- 
leży syn cesarza, obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Na uroczystość tę przybędzie 
cesarz Wilhelm i w odznakach burszowskich 
przewodniczyć będzie uroczystości, przyczem 
natnralnie (!) wygłosi mowę, Dla cesarzo- 
wej urządzona będzie umyślnie loża, aby mo- 
gła przypatrywać się uroczystości, W której 
czynny udział wezmą jej mąż i syn. 


Echo z wyborów francuskich. 


Paryż, 18 czerwca. Izba deputowanych ob- 
radowała wczoraj nad wyborem posła Sywe- 
tona, którego wybrano w drugim okręgu Pa- 
ryża przeciw Mesureurowi. Po ożywionej dys- 
kusyi przyjęto następujący wniosek: Izba po- 
tępia kampanię oszczerstw ligi „La patrie 
française“, jako nie patryotyczną i nie fran- 
cuską i uchwala zarządzić Śledztwo co do wy- 
boru dep. Sywetona. 

Po posiedzenin Izby deputowanych przyszło 
do zajścia między deputowanym Sywetonem i 
Mesureurem. Syweton mianował już świadków, 
Mesureur zamianuje dziś. 


Chory król. 
Sibillenort, 18 czerwca. Według wydanego 


Madryt, 18 czerwca. 


raj próbne wiercenie w celu sprawdzenia, w jakiej |dziś o godz. 7 rano biuletynu, ubiegła noc by- 
głębokości znajduje się pokład opoki, na którym ła dla pacyenta gorszą. Król spał mało, oddech 


P. & C. HHiabiga, Wilh. Plessa, Howards 
i Sp. Christy i Sp. 


z innych cas. i król. nadw. fabryk, poleca w największym wyborze 


Eak puls 100, objawów gorączkowych nie 
yło. 


Powstanie w Wenezueli. 


Waszyngton, 18 czerwca. Okrety wojenne: 
„Cincinnati“ i „Topeka“, które stały na ko- 
twicy w San Juan de Porto-Rico, otrzymały 
rozkaz odpłynięcia do Laguaira. 


Po wojnie. 


Londyn, 18 czerwca. Lord Kitchener tele- 
grafuje, że lista Boerów, którzy się poddali, 
jest kompletną, W Transwaalu złożyło broń 
11.225 Boerów z 10.843 karabinami, w Ora- 
nii 5.395 Boerów z 5.280 karabinami. Z kolo- 
nii Przylądkowej listy jeszcze niema. 

Haga, 18 czerwca. Donoszą, że wodzowie boer- 
scy po krótkich odwiedzinach u Kriigera uda- 
dzą się: Dewet do Niemiec i Austro-Węgier, 
Botha do Belgii, Holandyi i Francyi, Delarey 
do Rosyi, a jeden z sekretarzy stanu do Ame- 
ryki, aby zbierać składki na rzecz podupadłych 
rodzin i dla wdów i sierót. Dewet przybywa 
w połowie września do Wiednia. 


Z Rady państwa. 

Wiedeń, 18 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu lzby poselskiej wnieśli pp. Apolinary 
Jaworski i tow. (a więc Koło polskie. — 
Przyp. Red.) interpelacyę do ministra rolni- 
ctwa co do przyrzeczonego przez ministra 
śledztwa z powodu katastrofy borysław- 
skiej. 

Interpelanci zapytują, czy minister jest już 
w stanie zdać Izbie sprawę z rezultatu do- 
chodzeń i czy poczyni zarządzenia, aby podo- 
bne katastrofy się nie powtarzały? W uzasa- 
dnienia podnoszą interpełanci, że tylko dla- 
tego głosowali przeciw nagłości wniosku, od- 
noszącego się do tej sprawy, ponieważ mini- 
ster przyrzekł przeprowadzić ścisłe i bezwzęlę- 
dne śledztwo; co do „meritum“ sprawy, zajęli 
interpelanci to stanowisko, iż ubolewają głę- 
boko nad katastrofą i żądają surowego ukara- 
nia winnych oraz żądają zapobieżenia podo- 
bnym katastrofom w przyszłości. 

Wiedeń, 18 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej uchwalono całą ustawę 
o podatku od biletów kolejowych 
w drugiem itrzeciem czytaniu. § 13 
ustawy o podatku od biletów przyjęto jako 
„iunctim* z ustawą o mytach, o podwyższeniu 
emerytur urzędników i o odpisaniu' podatku 
gruntowego. 

Wiedeń, 18 czerwca. Początek posiedzenia 
Izby poselskiej o godz. 111/,. 

Prezydent Izby hr. Vetter zawiadamia 
Izbę o zaręczynach arcyksiężniczki Maryi A- 
nuncyaty z księciem Zygfrydem bawarskim i 
prosi Izbę o upoważnienie do złożenia imieniem 
Izby gratulacyi. 

Odczytano wnioski i interpelacye. Wśród 
interpelacyj, odczytano interpelacyę posła R o- 
mańczuka i tow. do prezydenta ministrów 
w sprawie zabrania ksiąg rachunkowych Kasy 
zaliczkowej w Kołokolinie. 

Pos Stransky w zapytaniu do prezydenta 
Izby zwraca uwagę, że poseł Reichstadter 
został powołany na ćwiczenia wojskowe na 
20 b. m, a więc na dzień, w którym sesya 
Rady państwa mogłaby jeszcze trwać, wskutek 
czego mogłaby nastąpić kolizya pomiędzy obo- 
wiązkiem poselskim, a obowiązkiem pełnienia 
służby wojskowej. Mowca pyta, czy prezydent 
Izby zechce w tym kierunku interweniować u 
ministra wojny, względnie u ministra obrony 
krajowej, aby posłowie w ciągu trwania okre- 
su parlamentarnego nie byli powoływani do 
ćwiczeń wojskowych. 

Prezydent oświadcza, że zapyta w tej spra- 
wie ministra obrony krajowej 

Poseł Albrecht żali się w długiej mowie 
na pozostawianie bez odpowiedzi ze strony 
rządu interpelacyj, dotyczących upośledzenia 
Niemców na Morawach. 

Prezydent kilkakrotnie przerywa mowcy, 
prosząc go, ażeby się ograniczył do pytania, 
albo do postawienia wniosku. 

Poseł Kathrein, jako przewodniczący ko- 
misyi budżetowej, czyni wniosek natychmia- 
stowego, nagłego traktowania, przyjętych 
w komisyi budżetowej uchwał w przedmiocie 
kilku ustaw o ulgach podatkowych, 
dalej w sprawie uchwały Izby panów co do 
zniesienia myt państwowych. 

Nagłość przyjęto. 

Wszystkie te ustawy uchwalono 
jakoteż ustawę o mytach, ze zmianami, poczy- 
nionemi przez Izbę panów, w drugiem itrze- 
ciem czytaniu. 

Rozpoczęła się dyskusya nad całym szere- 
giem wniosków nagłych w sprawie za- 
pomóg dla miejscowości dotkniętych klęskami 
elementarnemi. 

Poseł Breiter wnosi rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby przedkładał kwartalne sprawozdania 
o sposobie, w jaki wykonany został wniosek 
o przyznaniu zapomóg z powodu klęsk ele- 
mentarnych. 

Wspomniane wyżej wnioski oraz rezolucye 
uchwalono. 

Poseł Steiner zapytuje prezydenta Izby, 
czy zechce porozumieć się z prezydentem Izby 
panów i rządem w tej mierze, aby ustawa o 
handlu terminowym zbożem przyszła na porzą- 
dek dzienny piątkowego posiedzenia Izby pa- 
nów. 

Izba panów — rzekł mowca — ma obowią- 
zek chronić się przed zarzutem, jakoby stała 
pod komendą wielkokapitalistycznych żydow- 
skich wpływów giełdy wiedeńskiej. 

Prezydent odpowiada, że Izba panów, 
jako ciało ustawodawcze, jest samodzielną, 
Przyrzeka atoli uczynić zadość życzeniu posła 
Steinera. 

Po załatwieniu kilkku spraw zapomogowych, 
przyszła kolej na wniosek nagły posła Klo- 
facza w sprawie dostarczenia pracy dla Pragi 
i okolicy. 

Ponieważ wnioskodawcy nie było w Izbie, 
stracił głos, a nagłość jego wniosku bez 
dyskusyi odrzucono. 

Izba przeszła z porządku dziennego. do dy- 
skusyi nad ustawą o odszkodowaniach, wypła- 
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canych przez przedsiębiorstwa tramwajewe, w 
razie nieszczęśliwych wypadków. 

Referuje poseł Pattaj. n 

Ustawę tẹ uchwalono, następnie uchwalono 
wydać sądom Wolfa i Schalka. | « 

Ministrowie Spens-Booden, Wittek i 
Koerber odpowiedzieli na szereg 1Interpe- 
lacyj. 

Następnie posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń, 18 czerwca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej wniósł Głąbiński i 
towarzysze interpelacyę do rządu z powodu 
fałszywego stosowania $ 269 ustawy o podatku 
dochodowym. Mianowicie władze skarbowe żą- 
dają od Kas oszczędności i instytucyj finan- 
sowych, ażeby wykazywały stan czynny swoich 
klientów. 


Koło polskie i Klofacz. 


Wiedeń, 18 czerwca. Dr Koerber odpowie- 
dział na interpelacyę Klofacza w spra- 
wie mowy Bilowa w Izbie panów 
Sejmu pruskiego. (Zobacz artykuł na 1 
stronicy p. t. „Czy Austrya jest wasalem Nie- 
miec“. Przyp. Red.) Dr Koerber oświadcza, że 
w mowie Biilowa nie takiego nie widzi, coby 
dotykało austryackich stosunków. 

Klofacz zgłasza wniosek o otwarcie dys- 
kusyi nad odpowiedzią dra Koerbera na inter- 
pelacyę. 

Z szeregów Koła polskiego wycho- 
dzą prawie wszyscy z sali. Zostają 
tylko pp.: Jaworski, Górski, Strusz- 
kiewicz i Garapich, którzy głosują prze- 
ciw otwarciu dyskusyi. 

Wśród Niemców olbrzymie zdumienie z po- 
wodu tej postawy członków Koła polskiego. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 18 czerwca. Po posiedzeniu Izby, 
na żądanie demokratycznych posłów, zwołał 
prezes Jaworski Koło polskie. 

Grek domaga się uchwalenia rezolucyi, w 
którejby Koło zajęło stanowisko wobec mowy 
cesarza Wilhelma w Malborgu. 

Godzina 4 minut 45 — posiedzenie trwa 
dalej. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


A O 


NADESŁANE. r 
(Artykuły w tym dziale nie pochoazą od 
Redakcyi). 


Odznaczony za swoje wyroby medalami na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 


ZAKŁAD BANDAŹOWO-ORTOPEDYCZNY 


(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GOÓRSETÓW w wielkim wyborze 


ZOFII WĘGRZYNOWICZ 


przy ul. Floryańskiej L. 5, I. piętro. 

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor- 
sety ortopedyczne (prostotrzymacze). Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po- 
duszki, prześcieradła, węże. artykuły ginekologi- 
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho- 
rych, aparaty Leitera, balony Polic. i t. d. 

Na żądanie Wiełmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1268 9 10 


Poleca się łaskawym względom Sz. Publiczności. 


NAJLEPSZE POŻYWIENIE DLA DZIECI 


zapo chi cierpiacych na kisz 4 
. dt 
maczka dla dzieci 
50.000 koron wynosi główna wygrana 
loteryi na dochód artystów dramatycznych. — 


Ciągnienie 19 czerwca. Dostawcy kupują wy- 
grane za gotówkę, odciągając 10%/,. 


Z Wiedeń, 18 czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 68%—, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 702'—, Akcye 
Anglobanku 276—. Akcye Unionbanku 539—. Akcye 
Landerbanku 420'—. Akcye Bankvereinu 45525, Akcye 
Bodencredit 948 —. Akcya Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego ——. Akcye kolei państwowych 70225. Akcye 
kolei południowej 71:25. Akcye N. Tramwaye lit, A. 
284—. Akcye N. Tramwaye lit. B, Akcye ko- 
lei Klbethal 450'--. Akcye kolei Północnej 6790 Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 568—. Akcye Alpiny 41350. 
Akcye Rima Mnranyi 519 —. Akcye Frasik Towa- 
rzystwa Żelaznego 1582%'—. Akcye fabryki broui 330 — 
Akcye tureckie tytoniowe 294'—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97 75. Renta majowa 10175, Austryacka 
renta koronowa 9970. Węgierska renta koronowa 97-85. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9545. 
4°% Listy Banku krajowego 97'--. 4!/,0/, Listy Banka 
krajowego 101*10. 4%/, Listy Baukn hipotecznego 96'—. 
4'/,0/, Listy Banku hipotecznego 10085. 50/, Listy Ban- 
kn hipotecznego 110—. 4%, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98'90. 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 97:10, 4°% Pożyczka miasta Lwowa 9415. 
Losy tnreckia 109—, Marki 117:40. Ruble 253: —, 
Usposobienie z powodu ciszy w interesach i słabyc h 
notowań na giełdzie berlińskiej przy końcu lekko przy- 
A t 6173s 
Cukier (spok. "85, spirytus (i i = 
Nafta bez zmiany. s = Pea zm ARMPTOB 
Berlin, 18 czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 
Austryackie kredyty ultimo 21450. Sasek oli ko- 
leje państwowe nlt. 15076. Disoonto comandyt. ult. 
18580. Towarzystwo handlowe nit. 157-25, Warszawa- 
Wiedeń ult. 178:—, Tureckie losy ult. 11310. Renta 
włoska ult. - Austryackie banknoty Kasa 85'86. 
Wiedeń krótki K. 8520. Banknoty rosyjskie K. 21605. 
Krótkie Nowy Jork K. 41950. 4:/,9/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 10020. Listy likwidacyjne Kró- 
lestwa Polskiego K. . Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 419:26. Konsolidacya K. 
92'40. Lombardy ult. 18:70. Niemiecki bank państwowy 


K. 156'--. Akcye żeglngi h iej 108:50. War- 
BAJ E amburskiej ult. 108-5 ar 


Puy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły ludowej". 


Kraków, ulica Sław- 

kowska L. 8. vis á 

vis Hotelu Saskie- 
go i Grand. 


4 Nr. 138. 


Kufry, Torby i wszelkie 
bory do podróży, 


Pledy i Koce angielskie, 


Podziękowanie. 


Wielebnemu X. Kalmanowi, Rekto- 
rowi XX. Pijarów, Wielmożnemu Panu 
Dr. Kwiatkowskiemn. Docentowi Uni- 
wersytetu Jagiellońsk., Świetnej Dy- 
rekcyi Tow. wzaj. nbezp. w Krakowie, 
Wnym Panom: Hanuszewskiemu, Na- 
czelnikowi Sekcyi I., oraz Wszystkim 
Kolegom $. p. Michała Gutowskiego, 
nrzędnika Tow. wzaj. ubezp. w Krako- 
wie, składam na tej drodze serdeczne 
„Bóg zapłać* za troskliwą opiekę w 
chorobie i bezinteresowne zajęcie się 
urządzeniem pogrzebu, oraz wzięcie 
ndziału w oddanin ostatniej posługi 
memu zmarłemu bratu. 1486 

Nowy Sącz, d. 15 czerwca 1902 r. 


Stanisław Gutowski. 


Zmiana lokalu. 
Pierwsza polska Fabryka wyrobów masarskich 


Ludwika Pasiuta 
z Budapesztu przeniesioną została na 
UJ - PEST, Ósz. ut. Nr. 6. 1478 
do umieszcze- 


20.000 kor. nia na pewną 


hipotekę od 1 lipca b. r. bez pośredni- 
ctwa. — Zgłoszenia pod 1483 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.“ 1483 1 6 


(wariatka ° 


Francuzka przez lipiec 
i sierpień jest do umie- 


Przy- 


Szparagi najprzedniejsze 
rozsyła w każdej ilości po 40 ct. kiio, 
a odbiorcom przez cały sezon taniej. 

Zarząd dóbr Zameczek. 

Adres na zamówienia: | 1316 10 to 

„Olearczyk, Żółkiew.” 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & Söhno in 
Wien, I., Biokerstrasse Nr. 3. [nterurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 18 20 


A. Bernacki, 


Kraków, ul. Sławkowska 6, 
poleca swój 


Magazyn sukien męskich 


z pracownią pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
| gustownie — z własnych materyałów lub 
| z dostarczonych. 1284 7 10 


Wyższa Sakola handlowa 


słażby wojsk. (rozp. c. k. Minist. wyzn. 
i ośw. z d. 19 maja L. 9597 i rozp. c. k. 


szczenia. Guwer.. Naucz. Fróbl., Bony | Minist. obrony kraj defowiistor 
A W: 3 » ; y kraj 2d istopada 
Polki poszukują posad. — Wiad.: Biuro |190] r. 1. 39920 IL.) przeznaczona jest 


umieszczeń M. Stehlik, Kraków, Rynek 7. 


1488 | 2 

Ekonom Ślązak, kawaler, 30 
g lat, z odpowiedniem 
wykształceniem i kilkoletnią praktyką 
także w Galicyi, poszukuje umieszcze- 

nia od 1 lipca b. r. 
Zgłoszenia pod 1479 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 1479 18 


GO BECZEK 
Starego Węgra 


po cenie 70, 100, 120 i 180 złr. za 
beczkę 135 litr, po firmie Jan Janiga, 
poleca 1444 1 0 


Ed. Klimek w Krakowie. 
Mieszkania letnie. 


We dworze w Skawcach (koło 
Suchy), w okolicy nader nroczej, są do 
wynajęcia na lato piękne mie- 
szkania. — Swieże, przyjemne powie- 
trze; wielki ogród dworski i las tuż 
za dworem nadają się bardzo do space- 
rów; wyborna kąpiel w rzece Skawie 
w pobliżu płynącej; komunikacya łatwa 
na -wszystkie strony, w Skawcach jest 
bowiem stacya kolejowa, a nadto we 
dworze są konie i powozik do wyjazdu 
w okolicę. — Artykułów żywności podo- 
statkiem tanich i wyborowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Józef Richt- 
man w Skawcach. 1481 1 2 


4 e5 


Ważne dla pp. Rolników w Galicji. 
E. Priiwer, Kraków, 


poleca: 
oryginalne Me. Cornicka Żniwiarki 
Daisy po 600 kor., Wiązałki po 1180 
kor., Grabiarki orygin. Tiger po 135 
kor. loco Kraków. 
Ceny te są tylko ważne przy zamó- 
wieniu do lgo lipca 1902 r. 1487 1 2 


ympatyczną inteligeńtną pan- 

nę, z niewielkim posagiem, 

chce poznać bliżej przyjezdny aka- 

demik, kończący za rok filozofię. 
Dyskrecya zapewniona. 1150 3 3 

Adres: „Królewiak* za okaz. kwitu 

inseratowego. poste restante Kraków. 


BACZNOŚĆ! 
Pierwsza galioyjska Fabryka Krzesel 
we wszystłioh stylach 


Józefa Różyckiego 


we Lwowie, pl. Bernardyński 15, 


przyjmuje również krzesła do wyplatania 


Listy pochwalne na żądanie. 
1006 26 40 


PIĘKNOSG NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Mydła glicery- 

nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 

które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 
wyrzuty. czyniąc płeć piękną, białą. 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich koa- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mvita 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmac si.“ 

48 50 0 


dla młodzieńców, którzy zamierzają po- 
świecić się zawodowi handlowemu w 
większych zakładach handlowych lub 
finansowych. f 

Szkoła ma 4- letui program nauki 
szkolnej. Warunki przyjęcia są: ukoń- 
czona niższa szkoła Średnia lab IlIcia 
klasa wydziałowa z egzaminem wstę- 
pnym z języka polskiego, rachunków 
i algebry. 

Z wyższą szkołą handlową połączona 
jest szkoła handlowa nzapełniają- 
ca. której celem jest uzupełnienie 
nankowe praktyki handlowej uczniów. 
Program naukowy tej szkoły obejmuje 
3 lata nauki (popołudniowej codziennie 
od godziny 2—4) Do szkoły tej będą 
przyjęci uczniowie, którzy ukończyli: 
a) piątą klasę ludową, lub b) naukę 
w ogólnej szkole uzupełniającej, lab 
c) przy egzaminie wstępnym okażą 
wiadomości, odpowiadające warunkowi 
a) lub b). 

Wpisy do obu szkół odbywają się 
w dniach 26go do 30go czerwca b. r. 
iw dniach 1go do 4go września b. r. 
od godz. 9ej do llej rano. 1456 2 3 


Ulica Sienna Nr. 16, I. piętro. 


Cigrnienie dzić wiecz. 080, 
19g0 czerwca 1902 r. 
loterya hsa artystów dram. 


chód 


1 główna wygrana na 50.000 koron 

fs, ~ a 000 „ | 

1 e E 4 3000 » 

o NZ: d po 2000 » 

5 wygranych a 1000 >» 
10 a 2 500 >» 
20 =, M 200 n/n 
60 , á 100 „ 
100 , Š 50 m 
300 , 5 20 Pi 

3500 - fi RÓW 5 
Losy po E koronie | 
polecają: 1101 33 © 


Józef Altstädter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schütz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H.i 
Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef Landauer, 
pa Lauer, M. D. Trinkenreich w Krakowie. ' 


Wszystkie wygrane kupują dostawcy' 
za gotówkę 2 odciagnieciem 109/,.. 


ZAWOJA 
od Babig Górą, 


Jest niewątpliwą rzeczą, że zgodnie 
ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
sache i gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości na po- 
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie- 
bie wszelkie możliwe ulepszenia. 

I tak: 

1) Zarządziłem. żeby moje wózki 
podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości — nietylko tych, którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennemi, ale także i tych, którzy 
przyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnemi, i żeby ich odwoziły lub przy- 
woziły po niskich cenach; > 

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić; 

3) postarałem się o to, żeby potra- 
wy i napoje były wyborne i tamie, a 
usługa rzetelna; - 

4) postarałem się i o to, żeby tu 
stale przebywał lekarz. 

Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
aby uprzyjemnić pobyt w Zawoi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 15 18 


S. Brill w Zawoi. 


Płaszcze gumowe i Prószniki, 
Bluzki męskie, Kamizelki pikowe. 
Obuwie jasne męskie, 


© Herbata z Brodów! © 


NOWA REFORMA. 


polecają 
po niskich 
cenach 


EANNAN ININA NANN NANITA EN NINA S NENNEN INN ANANA AAAA A AA a aaan 


Clayton & Shuttleworth 


vw Krakowie, Rynek główny 1. 34, 
polecają na obecny sezon: 
Oborywacze, Plewniki wszelkich systemów, Kosiarki do gazonów, 
Kosiarki stalowe do łąk Wood'a, Grabiarki do siana, Tiger ame- 
rykańskie i Hollingsworth Prasy do siana, Żniwiarki i Żniwiarko- 
wiązałki. 1088 8 8 
Cenniki za darmo i opłatnie. 
BRRNORONUNNONONONNONONONNON| SN RIRIS NENSNIERSRNIRNSA 


s 


RUNNANKNUGOOOROSONKUKNIKG 


NAN NO OE ROKOKA 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Architektów, 
Budowniczych, Inżynierów, Instytucye tecliuiczne i P. T. Publiczność, iż 


Zakład rzeźbiarsko kamieniarski 
pozostający dotychczas pod firmą Piotr Kozłowski i Michał Szczyrbuła, 
z powodu śmierci $. p. M. Szczyrbuły nadal prowadzony będzie pod firmą 


Piotr Kozłowski, Piotr Cekiera i A. Szczyrbuła 


w Krakowie przy ul. Pawiej Nr. 10. 

Podejmujemy się wszelkich robót w zakres ten wchodzących, jakoto: Ro- 
boty budowlane: cokoły, portale, schody, fasady kamienne; Roboty kościelne : 
ołtarze, ambony, balustrady, kropielnice, posadzki itp. roboty; Grobowce fami- 
lijne, pomniki, postamenta, figury, tablice pamiątkowe z napisami, z rodzimych 
marmurów, granitów i piaskowców. tak z w!asn. łomów, jakoteż z sprowadzonych. 

Wszelka gwarancya za czas, dobroć materyału i sumienne wykonanie, — 
Na żądanie przesyłamy szkice, kosztorysy i próbki. __ 1480 15 

Polecamy tię nadal łaskawym względom. Piotr Kozłowski i Sp. 
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© 

a 


©2062009001060395300990000000 00600000000000000000070070051 


© Herbata z Brodów: © 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


11 


1 fant „Familijnej'* bardzo dobrej : E . złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Jmperial* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.40 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . — 


Eer W 


“e KÖMIGSWART cZEGHY 
Be SKŁADY: WIEDEN, PARYŻ 


NAJLEPSZA NATURALNA „2 
WODA MINERALNA 2 


Czwartek, 19 Czerwca 1902. 


obok kościoła 


Br. Bilewscy W Krakowie, Najś. Panny Maryi. 


1385 2 13 


Nowości 
Księgarni G. Gebethnera i Spółki 


W KRAKOWIE: 


Askenazy 5. Wczasy historyczne NOE GE. a kowo gó50 
Caro Dr. Zawodowa organizacya rolników . M. Al S 
Drohojowski St. Wrażenia z gór. Poezye. . . . . . . . . . . „ 2— 
Irjal. Cienie. Poezye /"4RAAPOIZK -P „ 2— 
Kipling R. Księga puszczy, przełożył Józef Czckalski ye 2:40 
Krzemieniecka. Pod cichą falą. Szkice i obrazki, z illustracyami 
JK. Górskiego” a «© . . . "win". «+-INEWO a N A 
Nauka obyczajowo-społeczna w pytaniach i odpowiedziach dla 
młodego pokolenia .+CGEJR>©. » JE „ —80 
Nowack0J.- Pieśń „© ..... "SAB... PRO ot Tw 
Smoczyński W. X. Dr. Rzym, jego kościoły i pomniki, w oprawie „ 5— 
Suesser J. Dr. Stanowisko kobiety w społeczności żydowskiej . —30 
Zakopane i Tatry. Kalendarzyk tatrzański 1902 r. Rocznik 
drugi. W oprawie . = 4. © © "+ WAIRBRRO 1 mA 
1862 2 4 JE” Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
+ 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. 


Mydło kosmetyczne 


przeciw PIEGOM i OPALENIU. Cena kor. I*20. 
JAN KELNZATCJO W IC z, 


Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24, 


Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
1:80 3 0 


Nowe wydawnictwa 
KSIĘGARNI 


D. E. Friedleina w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452. 


A. i M. Mazanowscy, 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ 
ul. Sławkowska 27, II. p. 


1220 8 0 


tary HANDEL korzenny, mieszany, 


Podręcznik do dziejów 
Literatury Poiskiej 


w ozdob. oprawie w ang. płótno. Cena 5 kor. 
A. Mazanowski, 


Mioda Polska 
w powieści, liryce i dramacie. 
M Cena 3 kor. 60 hal. 
Na przesyłkę każdej książki należy dołączyć 
30 hal. 1302 12 i5 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Uczeń 
z ukończoną najmniej II. klasą gimn, 
znajdzie nmieszczenie jako praktykant 


w pierwszym składzie aptecznym w Kra- 
kowie, ul. Stradom Nr. 7. 1470 3 4 


NOWO ZAŁOŻONA. 


| s l 
Bodega Vinavigo 
Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 
i likierów, 

Kraków, Rynek L. 21, róg nl. Brackiej, 
Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 278 47 104 


Myję moje dzie- cię mydełkiem 
„Savon-Bébé“, 
szkiem znanym 


000.0-0.0.0.0-00-0-0-0-00000900-0-0-0-00-00-0-0.9-0-0-0-0-0-000 
zwanem ' 
a zasypuję pro- 


pod nazwa: „Poudre- Bébé“ 


wyrobu fabryki „Mimoza.“ $ 
„Savon - Bébé“ kosztuje 60 hal. : 
„Poudre-Bebó* kosztuje 60 hal. ? 
W aptekach, drogueryach ? 
i składach perfum. sw 290 i 

è 


Najszybsze przyrządzenie 
najlepszego bulionu. 


|- a a Ekstrakt 
miesny. 


i 


w cynowych tubkac 


Dla wojskowych. myśliwych i sportowców niezbędny! 438565 


nowy praktyczny sposób opakowania, mała września. ra Z 
y ilość, natychmiastowe łatwe przyrządzenie. |ze zdrojów Józefiny i Magdaleny 


Zakopane. 
Domek do wynajęcia o trzech pokojach, 
czwarty przy kuchni, na Chramców- 
kach Nr. 33. — Fortepian i naczynie 
kuchenne do użytku. — Bliższa wiado- 


mość w tymże domu, 


1467 2 5 


śniadańkowy, z koncesyami. w zacho- 

dniej Galicyi, z powodu objęcia innego przed- 

siębiorstwa, jest Korzystnie do sprzedania, — 

Kapitał potrzebny 1000 do 1500 złr,, reszta 

ratami. - Zgłoszenia przyjmuje przez grze- 

czność: Telesfor Grafczyński, kupiec, Kraków. 
1465 2 0 


DZIERŻAWY APTEKI 


poszukuję. Obrót roczny ok. 40.000 
kor. — Pośrednictwo wykluczone. — 
Zgłoszenia pod adresem: Kawski, 
Wojnicz, apteka. 1476 2 8 


FABRYKA SIATEK 
Kkonstrukoyj i artystyozn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul, ś. Wawrzyńca 26, 


telefon Nr. 277, 


przeciw poceniu się nóg. 
Po jednorazowem użycin usuwa wy- 
dzielinę potną i Z potu pozostałe od- 
parzenia. ; 
Wysyła opłatnie po nadesłaniu prze- 
kazem 1 kor. 40 hal. 1225 18 20 


Jan Michnik w Bochni. 
Za zaliczką wypada drożej. 


yo S 


Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED 18 84 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
M uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały, Dostać można w aptekach. Pocztą opłatuie 2 słoiki 
3 koron BU hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pre- 
grada bei Rohitsoh Sanerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać 
RAJ na ohok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron. i firmę, 


SANATORYUM 


i ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


POD LWOWEM. 


Przyjmuje chorych od 1% maja 


Obok dawniej już istniejących znakomitych urządzeń, wprowadzono w tym 


roku leczenie reumatyzmu i t. d. 


1t62 7 12 


mułem Fango z Battaglii. 


Urządzono sałę do nauki chodzenia 


DER" iubetyków metodą dr FRENKLA 


z Heiden w Szwajcaryi i urządzono kąpiele guzowe. 


Szczegółowych opisów i wszelkich wyjaśnień udziela dr. Józef Zakrzew- 
Nki, kierownik i współwłaściciel Zakładu, Lwów, ul. Akademicka Nr. 28. 


SO U O R 


SZCZAWN 


se s 


ICA 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. 


Pierwszorzędna stacya klimatyczna. — Urządzenia postępowe. — 


Desintekcya mieszkań troskliwa. — 


W górnym Zakładzie nowe 


łazienki hydropatyczne. — Sezon od 20go maja do 30go 


i składach wód. 


nana ze skuteczności najsilniejsza szczawa alkaliczna 


we wszystkich aptekach 
1087 9 10 


Zarząd Zakładu górnego. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kompletne wyprawy kuchenne 
EEE 


| se” N , 
poleca głównie 
X %* XA 


W. HALSK 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


HANDEL KRAKÓW 
ZELAZA Sukiennice. 


